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Z  zastrzeżeniem miejsc ł l  p rc . Zagranicz. o SS prc. drożei

W. BARANOWSKI.

P O W R O T  D O  K U L T U  J E D N O S T K I
De.irO>kracia lubuje się v. wyrazie

„społeczeństw. o“. Wprowadzenie tego 
pojęcia, tej definicji zorganizowanej 
zbiorowości ludzkiej — jest oczywi­
ście’ wielkim demokracji dorobkiem, 
jest jednak i jej oelowem unikaniem 
zatrzymywania myśli swe i i dbałości 
nad elementarna komórką wszelkiego 
życia w większym czy mniejszym ze- 
ispole - -  nad indywidualnością. Idzie 
iir o groźną jakoby zawsze d,1a ogółu i 
niepożądana ewentualność nad­
miernego wyemancypowania się z podi 
norm ogólnych jednostki. zajęcia przez 
lii} abyi wiele miejsca na świecie i 
osiągnie ci a nadmiernych wpływów luli 
uprawnień. Jest to wieczna, trudycyi' 
na obaw’a demokracji ortodoksyjnej 
przed powstaniem jakichś nowych 
,.uprzyw,ilcjowanych“ na nńe.isce tych, 
których się w swoim czasie pozbawiło 
znaczenia, majątku lub popro*feu„. 
■itlowy.

Ten lęk paniczny, jaki w tym vjfeghj 
diie zdradzają wszyscy niby to naj­
szczersi obrońcy „sprawy ludu“, w y d a  
wał mi się zawsze bardzo podejrzany. 
Albowiem przedewszysikiem było to 
bronienie się małych przed większymi 
od siebie: ta znaczy przed mędrszymi, 
lepszymi, .silniejszymi; poza tem  tkwi­
ła i tkwi na dnie tego, jak sadzę, nie­
wiara w’ możność uchronienia zbioro­
wisk udzkkh na stałc od wyłanisyącycli 
się z mo-rzn unormowanej przeciętno­
ści — niezwykłych natur liidzłrch. 
dusz i charakterów, które tak czy o* 
wak narzuca się w tej czy innej dzie­
dzinie jako wfódcy. mo-rahr oo naj­
mniej, jako wodzowie i samoistni 
twórcy.

Z tych to nrew atpiiwie pobudek za­
sadniczych w ypływa w ukształtowa­
niu w’icIole/tniem stosunków obecnych 
nadiriierna przewaga zasady stadowo- 
>i nad uwzględnianiem w należytej 
proporcji wartości i roli odrębnego 
cTowiekn, człowieka uspoleczniujinego 
v.' swoich wyobrażeniach, lecz świado 
mego swych własnych, tylko dlań do­
stępnych możliwości i własnych walo 
rów. Taki człowiek w organizacjach 
nawskróś demokratycznych stróżom 
ich oficjalnym zdawał się zawsze nie­
bezpieczny. Dlatego też starano go się 
wszelkiemi sposoby niwelować. Za­
miast pięknych ■ wysokich i strzeli­
stych drzew hodowano z rozmysłem, 
jak w  ogrodzie francuskim przycinane 
pod jedną miarę krzaki, chroniąc w  ten 
spo-ób rodzaj ludzki od wszelkiej w y­
bujałości Ułatwiało to sięganie, mimo 
w szystkr, po rang1 przewodców zw y­
kłym ambitnym fanatycznym lub w i­
dzącym w tem interes w łasny — de­
magogom

Taki stan rzeczy, oparty niby to o 
„wolę ludu", t. j. o zasadę Bóg wic 
łl oprzymioitnikowych wyborów przy 
tworzeniu wszelkich przedstawicielstw 
społecznych — stw arzał fikcje równo­
ści, będącej w  istocie niczeni rnnem, 
jak planowem sterylizowaniem, że tak 
powiem, jednostek ludzkich, mogących 
wydobyć z siebie skondensowany i 
rwącą się do czynu enmgję i wolę De 
moknacja w  swoim strachu w ieczy­
stym o wymyślone i uświęcone przez 
s-ebie pseu ło-dogma*y oolity czfle ~

czyniła wszystko, co mogła, co umia­
ła, aby narody uchronić od „tyranów1*, 
rozumiejąc ped tem wszelką przyro­
dzona zdolność i odwagę, choćby naj­
bardziej pożytecznego działania, ale 
nie czapkującą, nie schlebiającą tłu ­
mom i nie chowającą się tchórzliwie i 
zarazem obłudnie za parawan „ludo- 
1w ładztw a“.

Powszechne bank1 uctwo i nędzne 
kornp omitowanie się dotychczaso­
wych LdSttrojOw, jakiego świadkami, 
iw oiągu ostatniego dziesiątka lat szcze 
gólniej, stale jesteśmy - wyprowadza 
się bezpośrednio z owego tępienia kul 
tu najbardziej wartościowych i celo­
wego utrudniania im wydobycia z sie­
bie, mogących zaważyć cliocby najćo- 
a a tai ej na szalach życia społeczne­
go genialnych jasnowidzeń lub męskich

decyzji. Demokracja ma do tego ro­
dzaju indywidualnych czymnaojw 
kształtowania bytu ludów — w siręt 
niekłamany. To sprawna, iż wpada 
w ostateczność, kultywując zapainię- 
tale wszechwładzfwo praworządne 
miernot. Rezultaty tego są aż nadto 
w.doczne. Niezależnie od pięknych tfru 
rji, będących wciąż w obiegu, niezale­
żnie od obowiązkowego deklamowa­
nia o różnych „ideałach" — świat swr.a 
’ał, skurczył się jakgdyby w swym  roz 
machu, jeśli za „rozmach*1 nie uwaiżać 
beznadziejnych prób realizowania u- 
t opia.

Pozytywne osiągnięcia zdemokraty­
zowanych społeczeństw, w zakresie 
troski o los materialny t. z-w. małego 
człowieka — nie zrównoważ,yły wciąż 
narastając: cli komplikacji gospodar-

Porsko-niemiecki pakt nieagresji
w s ze d ł w czo raj w  życie.

Warszawa, 24 lutego. (PAT) W sobotę przedpołudniem odbyła się w Wai • 
szawle wymiana dokumentów ratyfikacyjnych polsko-niemieckiej deklaracji 
z  dnia żó stycznia b. r. Ze strony polskiej dokonał wymiany minister spraw 
zagranicznych Jdżef Beck, ze  strony niemieckiej poseł niemiecki w War­
szawie vOn Moftko.

Przez wymianę dokumentów ratyfikacyjnych wchodzi wymieniony układ 
w życie z dniem 24 b. m.

Przy wymianie dokumentów ratynwacyinych obecni był* ze strofy polskiej 
prof Juljan Makowski, oraz wicedyrektor Potocki, ze struny niemieckiej 
dyrektor ministerialny urzędu spraw zagranicznych w Berlinie Mayer.

„Nys! polityczna Marsz. Piłsudskiego
s tw a rza  tw órcze elem enty p o k o ju ".

P. Minister Beck o deklaracji poisko-niemieckiej.
(Telefonem od nas*e«o korespondenta.)

W arszawa, 24. H. (Sz.). Natychmiast do dokonaniu wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych polsko-niemieckiej deklaracji o nieagresji, p. min. Józef Bec* 
przyjął w swem mieszkaniu prywatnow, gdzie z powodu niedyspozycji p. 
ministra odbyła się wymiana dokumentów, przedstawiciela agencji „Iskra".

W toku rozmowy przedstawiciel „Iskry" zanotował kilka uwag ministra 
Bccra na temat wchodzącej w życie z dniem dzisiejszym deklaracji polsko- 
niemieckiej.

Ze szczerem zadowoleniem — mówił minister beck — widzę ten ostatni 
formalny akt, potrzebny dla wejścia w życie naszego układu z Niemcami. Już 
w mojem przemówieniu na komisji spraw zagranicznych sena*«, miałem spo- 
sobność podkreślić, że forma j sposób przeprowadzenia negocjacyj, jorma sn 
mego układu i sposób załatwienia strony formalne! — podkreślają jasność tak 
ważnej decyzji politycznej, powziętej przez oba rządy i podnoszą wartość 
samego układu. Jestem przekc-nany, że tak jak to już w tekście deklaracji 
zostało wyrażone, rozpoczynamy nowa, lepsza epokę w stosunkach z Niem­
cami.

Ze szczególna satysfakcja widzę w tym akcie politycznym przykład kon­
struktywnej pracy, przeciwstawiającej się fali oesymizmn, która tak łatwo 
w ostatnich czasach rozszerza się w stosunkach międzynarodowych. Nłc 
dziwię się, że prace nasze ostatniego ouresu wywołają żywe zainteresowa­
nie powrżnej opinji polityczne! zagranica. Jestem przekonany, że myśl poli­
tyczna Marszałka Piłsudskiego wyrażona w polskiej polityce zagranicznej 
stwarza najrealniejsze i twórcze elementy prkoju

czych, społecznych, politycznych. Rze 
czywi^tość od uchwalanych przez r(r 
Kck! parlamenty ustaw jest silniejsza 
1 Wziąć się z mą za oa<-y parlamen­
ty niestety już nie moga. Na to są 
ciałami zbyt zlożonemi i zbyt poltłó- 
conemi w swej własnej istocie. Na to 
są zbyt zawistnym; wszędzie prawie 
współzawodnikami władzy wykonaw­
czej, która dzięki nim nie może stać 
s;ę ani w ład z a  silną, ani diość samo­
istną. Społeczeństwa tak długo uczono 
lekceważyć, wydrwiwać i obalać rzą­
dy, aż powaga fy cli ‘ óstatnich ujadła 
zupełnie.

I nic dziwnego -- ster rządów w wy 
iątkowych wypadkach tylko do-sfawal 
się do rąk wybitnych jednostek. Prz.e 
ważnie rządzenie po w fonzano „wykotra 
wcoin11. wychowarnni w prawowierne 
sci demokratycznej wyłącznie, to jest 
nieudolnym organiczni^ do dźwignięcia 
większej odpowiedzialności osobiście. 
Rzecz prosta, że tego rodzaju typ d?'a 
łaczów państwowych na cieżkle wamn 
ki obeoi.e nic wystarcza.

To spostrzegjszy nareszcie nawet tt-
: w icd /an c  o\- przesadach ..wiosji*,* 
narodów*1 pszez. wm afinowanych iir-- 
magogów' tłumy. 1 poczęły solne zda- 
'v‘te z tlmiia na d/;eu coraz bardzie*: 
sprawę z krzywdy, jaka fen WY-arą- 
dawno przez stale poinnjejsr-aiife i 
ww ost zapoznawa-^e roli silnych ' sa-

ewfj.f*modzielnycli iudywyiualnośc;. Nie
de mokra tycz.ii y był a-b? u.rdahiy. ale 
nieubłagany. WicJkie rybi- wrzućmo 
do morza, wydobywano — pł-otl... Ta 
sAtika. upra,\-;ana zbyt długo, zdema­
skowała się nareszcie. Po w yr Ta cli 
iC' poznano ile* krzywd uczyniła. 1 ..de­
mokratyczne11 do .gruntu reginicT 
oirzesfały budzić zachwyt mas. Zrozu- 
ifiinuo, fż fciedołęfre. a czeslo n cucz- 
ciwe. ;;a codzień. w chwilach napraw­
dę ciężkich me mogą nic dać z siebie, 

począł sie ogóAiy zw rot w  poięciacli. 
Odwróciły- śle sympai-.ie \ zaufanie 

narodów od i.:cdołężny-ch p;onków. 
o suw anych  bezwzględna dłopią de­
mokratycznych parlamentów ,j skiero­
wały się ku upragnieniu i poszukiwa­
niu potcżnych i w  poczynaniach swych, 
śmiałych — jednostek. I w nich uirz. - 
no wybawienie z ia.Wttei gmatwanin^ 
stostifików dzisiejszych. Zamiast po­
kornych i płaszczących s c  przed tłu­
mem. czy tam zmową kłasową „usno- 
łeczirionych" tyilko, to  znaczy prawic 
bezosobowych, trweciorzędnyeh partyj­
nych popychadeł — zatęskniono już 
wszędzie prawie do postaci politycz­
nych. na miarę Fiddasza, nie na miarę 
krawca. I wraz z tem pojęto na nowo. iż 
uszczęśliwiać społeczeństwa i dbać o 
ich pożytek, to nie znuczy tępić sann o- 
dzietność duchowa najtęższych i iprzy- 
itrayga.' im skrzydła Niech knzeaną. 
niech wzbijają sie jałc itajiwytżfp któ- 
nym to jest d^n0... Dla beepieozeńatwa 
> pożyflWt mas n a/zupełnie, wystorczyr. 
jeśfl; wjełkie jedtuost^r. będą malały taż 
wieżkie zrozumimiLe wsneriiłiutSzkich 
potrzeb. To jodino jest konieczne, alby 
utrzymać związek pomiędzy niemi a 
istotryrr sensem demokracji, demokra­
cji wyrażającej sic nie w pąpfcyjaycti 
wyborach i „błazcnskicl wtecach**,
łam w  istot nem dążeniu do srqz#£o&« - * « — /-•- 4̂ EB5ICD6Cf.



Zjazd Rady Naczelnej 8. B. W. R.
we Lwowie.

W kilku w erszach.
Król Borys bułgarski w drom ze po­

wrotnej z Brukseli zatrzym ał się w 
Paryżtt, gdzie Pizepiowadz-i szereg 
rozmów politycznych Poruszano spra 
;vę paktu bałkańskiego, jak nćwin'eż 
motywy jakie mi kierował się rząd bul 
ganki, odmawiając swego udziału w 
zawarciu paktu.

S tnich  wyjechał dziś rano do Wio. 
dnia. Zgodnie z jego życzeniem na 
dlworcu mie było żadnego oficjalnego 
pożegnała. Obecny był tylko mim hau 
Mu, Fabinyt, wyższ-y urzędnik min. 
«tpr. zagr. oraz prefekt policji budape­
szteńskiej.

Gabinet belgijski podał się do dymi- 
sj'-, której król nie przyjął. 13yio w 
formalne podanie się gabinetu do dy­
misji, iaka zw ykle następu e po śmier­
ci króla.

Wznowienie rokowań o kolej uscti-.
chińską. Według wiadomości z Char 
Irina, rząd mandżuiski postanowił u- 
wolnie 6 obywacblj sowieck"cn, pozo­
stających w areszcie od 24 września 
ub. roku. Fakt ten wywołał, jak w ia ­
domo, pi zerwanie rokowań o  sorzeotai 
kolei w-schodnio - chińskiej. Obecnie 
po zwolnieniu aresztowanych, rokowa­
nia maja być wznów o n e  w najbliż­
szym czasie.

O h f e  koRcesitrecyiny 
dia s o c a ll s t d w .

Berlin. 24 lutego. (PAT) Wedle ao
nies eń n enreck ego biura informacyj* 
nego władze austriackie stworzyły w 
jednym ze starych browarów w W ie­
ner Neustadf specjalny obóz koncentra 
cyjny dla uw :ęzipnych socjaldemokra­
tów, którzy brali udz'ał w ostatnich 
walkach.

K to  o i r z y m y w e ł  czeki 
o d  S ta w  s k ie g o .

Paryż, 24 lutego. (PAT) Wczoraj od­
było się nieoficjalne posiedzenie człon 
ków parlamentarnej kćfmisM śledczej dla 
wyjaśnienia afery Stawiskiego. Zebra­
ni postanowili, że niezwłocznie po u* 
konstytuowaniu sie komisji, prezydium 
jej zażąda od prezesa rady ministrów 
wydania aktów dochodzenia adminł- 
stracyinego, przeprowadzonego przez 
poszczególne urzędy ministerialne.

Komisja zbierać się bęćz;e 5 razy 
tygodniowo. P race komisji będą po­
dzielone pomiędzy podkomisje. Je- 
dnem z pierwszych zadań komisji bę* 
dziie ustalenie listy osób, które o tizy - 
m ały czeki od Stawiskiego.

P aryż . 24 lutego. (PAT). Po zatw ,er 
dżetu u przez Izbę Deputowanych skłu 
du komisyj w  sprawie afery Stawiskie 
STO oraz w sprawie wypadków p a r y ­
skich i  dnia 6 lutego, komisje przystą­
piły do wyboru prezydium. Przewod­
niczącym komisji dla spraw y Stawi­
skiego został radykał socjalny Guer- 
mit, przewodniczącym komisji, która 
-ozpatrzy wypadki 6 lutego, w ybrany 
został członek lewicy republikańskiej 
Bonneway.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWFJ.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPOR­
TOWE.

Krynica. 24 lutego. (PAT). Reprezeu 
laeyjny team hokejowy Polski— K. T. 
H. 2:1 (0 :0 , 1.1 1:0). Braniikj d4a zwy­
cięzców zdobyli Sokołowski i Woi- 
k-owski. dla teamu Barda 

Helsingfoors. 24 lutego. (PAT) Para 
B iprowna—Kowalski zdobyła za-
sacizytne 4 miejsoe w  jeździe figurowej 
inram i o m strzostwo świata.

Temperatura w c Lwowie, dna 24,
b  m.: o  godz. 7 rano: +3*8 stopili; 
o  godz. 1 w poi.: +4*0 stopni; o gr>dr 
') wtecz.: +3*7 stopni.

D zi| w niedzielę, dr a 25 b. m. rozpo 
cznłe sie o godz. i i  w sali Radv grodz­
kiej BBWR, przy ul. Sykstusldei 10, 
Zjaca Rady Naczeinei BBWR, woje­
wództw południowo-wschodnich. W 
zjefdzie y ezma uaziaf posłowie j se«a- 
torow;e tudzież prezesi Rad powlato-

Warszawa, 24 lutego. W odpowiedzi 
na  telegramy kondolencyjne przesłane 
doi Brukseli, naieozły na ręce p. Pre­
zydenta Pzplitej następujące depesze:

J. E. P . Mościcki, Prezydent Rzplitei: 
Dziękuję seraeczm e Waszej Ekscelen­
cji za słowa współczucia wyrażone 
ini w  Jego imieniu i imieniem narodu 
polskiego Podobnie jak ja, tak i cała 
Belgja wzruszona jest prawdziwie pa 
nręcią W aszej Ekscelencji. (—) Leo­
p o ld

Imtdyn, 24 lutego. (PAT). Demon­
stracje marszu „głodomorów** wyzna­
czone os niedziele będą miały zdaje s'ę 
przebóg dość burzliwy 

Przyczyną tego jest aresztowanie 
przez policję londyńską dwóch zna­
nych działaczy komunistycznych Man­
na i generalnego sekretarza angielskiej 
p frtjl komunistyczne; Politta. Obaj 
mien wziąć udział w  de mons .racjach 
i wygłosić przemówienia.

Aresztowanie przywódców tuchu 
komunistycznego wywołało duże wra

Gdynia. 24. lutego. (PAT). Sabie bu­
rze poczyniły o sta tn o  na wybrzeżu 
wielkie srzkody. Specjalna kioair'sja z
ramienia Urzędu Morsikrego stwierdzi­
ła, że najsilniej ucierpiało wybrzeże 
pirzy cyplu helskim od stromy zatok..- 
gdałt został wypłukany brzeg, wisku-

wych BBWR. województw południo­
wo-wschodnich.

N« zjeździe wygłoszą rejeiaty; pre­
zes poseł dr Domaszewicz. poseł W‘»j 
iOwicz. oraz prezes Banku Gosp. Kraj. 
dr. Chtcbllńskl.

J. E. P  Mościcki, P rezydent RzpiflteC, 
W arszaw a: Jestem głęboko wzruszona 
współczuciem, okazanom przez W. E, 
w wielkim bólu moim i całego narodu. 

[ Proszę W aszą Ekscelencję o przyjęcie 
zapewnień najserdeczniejszej wdzięcz* 

1 ności. (—) Elżbieta.
Również nadeszła depesza z podzię­

kowaniem za kondolencje od rządu bel 
gijskiego, przeznaczona dla rządu poi 
skiego na rece min. Becka.

źcme i rozgoryczenie, temhe dzlcj, że 
Moc Donald odmówił przyjęcia delegn 
cji marszu na specjalnej audiencji ce­
lem wysłuchania ich postulatów. P re­
mier podkreślił demonstracyjny i ko­
munistyczny charakter imprezy i 
stwierdził, że nie może im pomóc, wo 
bec czegę kategorycznie odrzuca pro­
śbę wysłuchania ich żadań.

Ogólna liczba „głodomorów** przy­
byłych do Londynu obliczana jest na 
1400 osóo

tek czego dwiie wiiftle „Fidoimenoa** i. 
..Sielanka'* zostały zagrożone. Urząd 
Morski w ydał właśccidoim WrH wor­
ki do piasku celem prowizorycznego1 
zabezpieczenia ich budów®.

Pozatem komisja stwierdziła, że im 
molo zachodni cm portu helskiego zo-

Żądajcie
M A G G I * 50
przyprawy!

▼
słały przez sSflne fale w  kilku miej­
scach połamane kleszcze podkładów 4 
powyrywane pale.

O sile wichru świadczyć może faktll, 
że specjalne przyrządy rejes-racyjnc 
Urzędu Morskiego zanotowały sRo 
wiatru, dochodzącą do 12 stupni sta® 
Beauforta i ci śni e r e a 1 metr kwadr., 
dochodzące do i07 klg.

6. pos. Dubois świadkiem 
w proces e p. Thuguttowei.

W arszawa. 24 lutego. (Sz.). W  są­
d ź^  grodzkim w W arszawie odbywa­
ła sie dziś sprawa z oskarżenia pu- 
bl cznego, przeciwko żonie icz. Thu- 
jp fta . syna znanego działacza.

Przedmiotem rozpraw y było zajście 
jakie wynikło na tle zatargów małżeń­
skich młodej pary. W śród świadków 
powołanych do rozprawy zmalczl się 
również i b. poseł Dubois, którego 
sprowadzono w  tym ceiu z  więzienia 
do sądu. Rozprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych 1 została od­
roczona.

P. daszyński 3aurea!em 
na rody muz. Min. m/R i D P

V;arFzawa, 24 lutego. (PAT) Dz ś
w południe w gmachu Ministerstwa 
WR i OP odbyło sit posiedzenie jury 
nagrody muzycznej Ministra WR i OP. 
Nagrodę, która wynosi 7.000 zł., jury 
przyzrało  Piotrowi Maszy ńjlccmii.
W skład jury wchodzili z ramienia p. 
IWnłstra: Karol Stromenger, Witold
Maliszewski, Tadeusz Meisner', dele­
gat z Poznania prof. Butkiewicz, dclc 
gat Państw , Kons. Muz. w W arszaw u: 
prof. E. Hemze i delegat Stow. Kompn 
zytorów Polsk. Czerniewski. Decyzja 
jury podlega aprobac.e Ministra.

15-letie 39 pułku strzelców 
lwowskich.

Pułk, który wyrósł w ogniu Obrony 
Lwowa, obchodzć będzie uroczyście 
15 rocznicę swego powstania w  obee 
netn miejscu postoju, t  i. w  Jarosła­
wiu, dnia 29 kwietnia br. We Lwowie 
zawiązał się w gronie ofioeirów rezer­
wy tegoż pułku Tym czasowy Komitet, 
który na posiedzeniu w  dniu 23 bm. 
postanowił wezwać wszystkich towa­
rzyszy broni ao w spółpracy nad go- 
duem uczczeniem nczt-icy. Społeczeń­
stwo lwowskie ściśle -wiązani z dzie 
jami pułku będziemy Informowali stale 
o  pracach Komitetu Obywatelskiego, 
który tworzy się z pośród przedstawi 
cieli władz, stowarzyszeń i najszer­
szych w arstw  obywateli.

  o---

Zarząd Klubu Towarzyskiego Rady Grodzkie: BBWR.
Lwów , Sykstusna 10 

zawiadamia swoich członkGw, że w  poniedziałek, dnia 26-go 
lutego b. r. w  lokalu Klubu, wygłosi odczyt 
Poseł Dr. Z D Z I S Ł A W  S T R O Ń S K I  p Ł :

JoHiyte mewnilnnit« dable otccnEi.'
Wstęp wo ny. Początek o godz. 19 10 .

Depesza króla Leopolda II.
no P . P re zy d e n ta  Mośc ckleęo.

A b y  nie drażnić W łoch...
Habicht usunięty z  sten e z  w id o w n i.

Paryż. 24 lutego. (PAT)- Specjalny | — zapewnia korespondent — że Par- 
korespo-naent H.avasa donos, że w  ■ tja narodowo-socjalistyczna zrezygnuje 
związku ze wspólna deklaracją mo- ! całkowicie ze swej działalności w 
carstw , stanowisko inspektora partji ■ usujT Raczej należy przypuszczać, 
narodowo-socialistycznej w  Austrii te  jeaynie osoba Habichta, który iest
1 laoichta staje się trudne tenibardziej obywatelem niemieckim, będzie usu-
że znane jogo oświadczę.;ie pozoalawa t nięta z widmUm, aby nje w ywoływać 
ło w zupełnej sprzeczności z wywia- j kompłikacyj międzynarodowych, w 
•dem, którego w tym samym dt?'u kan- i szczególności zaś aby ule drażnić 
clerz hitier udzielił jednemu z pism Włoch. W tym wypadku Hnbicht był ■
londyńskich. T ń y  zastąpiony przez osobę pochudzc-

ByłODy jednak przewczcśnle wnosić • r ’a austriackiego

Mac Donald nEe rhce wysłuchać
ią n & ń  „g ło d o m o ró w ” .

Wichura wyrządziła wielkie szkody
na w y b rze żu  polskiego m o rza .



Nr. z dalia 26 lutego 19.34. 3

Przed Imieninami Marszałka Piłsudskiego.
Zebranie obyw atelskie w  sali ra tu s zo w e j.

Celem omówienia programu uroczy 
sfiośoi w  dniu Imienin Pierwszego Miar 
azałka Polski, Józefa Piłsudskiego od­
było się wczoraj w sal! ratusz,owej 
olbrzymie zebranie obywatelskie.

W zgromadzeniu wzięli udział przed 
starwjcidle władz cy.wkych, wojsko­
wych, duchowieństwu. reprezentanci 
nauki, sztuki, prasy, delegaci sio w. i 
organizacji w liczbie kilkaset osób,

Zebranie zagaił wiiccprez. Irzyk, kłó 
ry powitawszy obecnych, podkreślił, 
że prezydium miasta pozwoliło solne 
zaprosić szeroki ogół obywatelski, by 
wspólnie omówić program uroczysto­
ści w  dniu 19 marca.

Szczegóły programu opracuje komi­
tet wykonawczy.

Zkolei wjcepr. Irzyk wezwał zebra­
nych do wyboru prziewodniczacego 
zgromadzenia, Na wniosek r. Dzśędlzże 
Itrwfcza przewodniczącym wybrano 
wijcepr. Ii.zylca.

Objąwszy przewodnictlwo wijcepr. 
Irzyk zaprosił obecnych do wyboru 
prezydium honorowego komitetu wy­
konawczego i poszczególnych sekcfyj.

Po  krótkiej dyskusji do prezydium 
honorowego zostali wybrani:

Prezydjum honorowe:
wojewoda W ładysław  Beliua-Prażinow 
ski, inspektor armii gen. Juliusz Rómml, 
doiwódlaa O. K- Nr. VI. gen. Boilesłaiw 
Pppowtoz: prezes Sadu Apelacyjnego 
dr. Konrad Zieliński; prezydent miasta 
W acław Drojanowski; rek to r U. J. TC 
■pnof. dlr. Kamil Stefko-; rektor Politech 
"'ki niż. Otto Nu dolski; rektor Akad'. 
Med. W eter. dr. Bronisław Jan owaki; 
rektor W. S. H. Z. -dr. Henryk Koto­
w i c z ;  kura to. O. Szikoi. Lwów Jerzy 
Gadomski; prezes B. B. W  R. dr. Ale­
ksander Domaszewicz: prezes Federa­
cji Pol. Zw. Obrońców Ojczyzny Woj­
ciech hr. Goluchowski.; prezes Okręgu 
Związku T.ogionislów dr. Browsław 
Wojciechowski.

Komitet wykonawczy:
PrzewofJinjczący; wiceprezydent ml-i 

sta Fr. Irzyk; sekretarze: mr. T. Dr we 
ski, mr. S. Locsch, dir. L. Trojanowski, 
K. Rogomńdki. — ĆzTonkowite; pre­
zes Izby Skarbowej II. M. Brzeeld; 
gen. W. Czarna: wiceprezydent m. 
W iktor Chaies; Cz. Eckhardit, starosta 
powiatowy; prezes Humczak: posłan­
ka Jaworska M.: prezes d>r. Hamerski 
W .; dr. Kubala W., wiceprezydent: 
dr. Kilimów, starosta; płk. Kuczyński 
Z.; prezes Laskow-n;cki Br.; inż. Lar­
gu,na, prezes Dyr. Kolej.; Moszoro Do­
minik. prezes Dyr. Poczt; Mazurkie­
wicz M., dyr. M agistratu; pas. dr. 
Ostrowski St.: inż. Olszewski A.; dr. 
Poitaik T., prezes Izby Skarbowej I.: 
dr. Nowak Przygodzkł A.; wicewoje­
woda M. Sochański: inż. K. Schubert, 
dyr.; w iceprezydent dr. Stroń ski Zdz,; 
sędzia Schuster, prezes Związku Leg. 
Poi.; dyr. M. K. K. O. dr. St. Uhrna 
dr. J. W eryński; ppłk. Wiielliguit Fr.; 
senator dr. T. ZaJeski; Rotter B.

Sekcja Organizacyjna:
Przewodniczący: pos. dr. Stanisław 

Ostrowski. Zastępca: Marjan Dziedzic 
lewicz. Sekretarz: Mr. Sew eryn Loesch 
Członkowie: wizytator Błażewski, dr.
A. Ozorowski, dr. M. CheM tka, Wł. 
Demczyński, dyr. R. Deszberg, insp. 
Fnrmawkiewicz, dr. Heiler, mjr. KMnk, 
nacz. Milewski, nacz. Płoński, Rotter 
Marjan, mjr. Stacfaelski, nacz. Szpa- 
czyński, poseł Wódtowścz, imsp. Wań- 
czuta, dr. Zierler Izydor, red. Brand 
staetditer W., kap. Blicharski, prof. Sei­
fert, płk. Pytel,

Sekcja Hnansowa:
Praewouidiczący; Dr. Uhma St. Dyr. 

M. K. K O. Zastępca dr. K. Bogdano­
wicz. sekretarz Bednarska M., Człon­
kowie: dyr. Dażwański. Mozołowska 
.1., inż. Lisowski K., dr. Pollak T., dr. 
Paneth M.. dr. Ponatyński J.

Sekcja prasowo-propagatidowa;
Przewodniczący: Prezes Laskował- 

cki Br.. Sekretar* dr. Kopczyński St.,

Członkowie; red. Baranowski, red. 
Kozłowski, red. Burczak. red. Nechay 
Adam, dr. Barwiński. red. Cepoik, dr. 
Charewicz. dr. Lewik, dr. Rachwal, 
prof. Reis Z.

Sekcja imprez:
Przewodniczący: ppłk.

Zastępca: rad.
Zygmunto­

wicz, Zastępca: rad. Włodzimierski
VV„ Sekretarz: kpt. Rogowski, Człon­
kowie: dr. B-rudmalski. dyr. Bartos i li­
ski, dyr. Chomicki, insp. Furowłcz, 
kpt. Groszek, dyr. Horzyca W., prof. 
dir. Hartleb K.. inż. Hebcnstreit, nacz. 
Koestlich, m jr. Krynicki, insp. Kozi elew 
sk,i, mjr. Klink, inż. Lisowski K. iuż- 
Małeaki, nacz. Milewski, dyr, Petry  !.. 
prof. Rozwadowski, prof. Reis Z., kpi.

Resch, prof. dr. Sulimisrki. nacz. Szpa- 
czyński. mjr. Zagórski, prez. Jaworski, 
Skład poszczególnych sekcyi będzie 
zwiększony przez koaptację.

Zebrany wczoraj Komitet obywatel­
ski uprosił Komitet wykonawczy o 
opracowanie programu uroczystości, 
który podany będzie później do wiado­
mości ogółu.

Komitet uchwalił wydać nalepki na 
okna z podobizną Marszałka w ilaści
100.000 sztuk jednolite dla miasta Lwo 
wa oraz dla trzech województw Ziemi 
Czerwieńskiej. Nalepk? te  będą sprze­
dawane po 10 gr. a czysty dochód z  
tego wydawnictwa przeznaczono na 
Ochronkę i Internat im. J. Piłsudskie­
go we Lwowie.

a a a u
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Wycieczka do Wiednia.
Syndykat Dziennikarzy Lwowskich 

zawiadamia, iż terrnin zamknięcia listy 
zgłoszeń na wycieczkę do Wiednia, 
która odbędzie się w dniach od 7—211 
marca b. r. upływa dla prowincji 
dniem 28 tutego b. r., zaś dla Lwowa 
dniem 2  marca b. r. Cena przejazdu 
tam i z powrotem w raz z  paszportem 
wynosi 185 zł. Bliższych informacyj 
udzielają: Syndykat Dziennikarzy
Lwowskich. Lwów. ul. Supińskiego 30, 
telefon nr. 67-88 (P. A. R. ul. Akadeini - 
oka 14. tel. 45-44;, wszystkie placówki 
P. B. P. Orbis oraz W agons LHs Cook.

232 milj. zł. wpłynęło z Pożyczki Narodowej
do Skarbu P ań stw a.

Warszawa. 24 lutego. (PAT). Jak 
wiadomo, ogółem subskrypcja Pożycz 
ki Narodowej wynosiła okrągło 34(1
milionów zł. Po uwzględnieniu kursów 
emisyjnych oraz bonifikat, wplata net­
to pownna wynosić 325 milionów, zł.

Większość subskrybentów nie skorzy­
stała z uprawnień rozłożenia pożyczki 
na ra ty  do sierpnia b. r., lecz wpłaca 
ją w 6 ratach. z których ostatnia przy­
pada w okresie do 5 m arca b. r.

W związku z tem dotychczasowy

wpływ z Pożyczki Narodowe! do Skat1. 
ł>n Państwa wyniósł do wczoraj ol“ 
bizyinia sum© 232 milionów złotych, 
co stanowi prawie 71.5 pf°c. całej *»■ 
iity pożyezkowei.

K O R Z Y S T A J  Z  O K A Z J I !
Firma BERTA STARK, Lwów, Hotel George’a

sprzedaje przez krótki czas 
modne trykotarze wszelkiego rodzaju po Jednolitej cenie zł. 6*90 
Pończochy Jedwabne z strzałkami . . . z ł .  1*90
Pończochy z matowego Jedwabiu w  najwyższym  gatunku zł. 2*90

„Droga przez Polskę -  wygodniejsza**
Berlin. 24 lutego. (PAT). „Voss. Zbf-"

zamieszcza artykuł swego korespon­
denta moskiewskiego, który charakte­
ryzuje sytuację wytworzoną na wscho 
dzie Europy zarówno przez pakt pol­
sko-niemiecki jak i przez zbliżenie pol­
sko-sowieckie. Korespondent omawia 
wizytę ministra Bocka w Moskwie, 
podkreślając następstwa, jakie ta  wi­
zyta wywołała w  ustosunkowaniu się

Polski i Związku Sowieckiego do za­
gadnień nadbałtyckich.

Pismo zw raca uwagę, że dotychczas 
pomostem dla wszelkiego rodzaju go­
spodarczych i komunikacyjnych roko­
wań między Moskwa * Berlinem była 
Litwa. Obecnie niema żadnych prze­
szkód politycznych a"i innych, abv le­
go rodzaju rokowania odbywały sje w  
drodze wygodniejszej, a mianowicie
p rz e z  P o lsk ę .

Próba obalenia rządu Doumergue a.
Paryż, 24 lutego. (PAT) „La Lifoer- 

te“ twierdzi, że młodzi radykałowie 
przygotowują niezwykle ostre w ystą­
pienie na kongresie radykałów w Cler 
mont-Ferrand. Ataki ich zmierzają do 
zmuszenia ministrów radykalnych z 
Herriotem na czele do wystąpienia 
z  rządu jedności narodowej.

Gdyby próba ta ndMa się, nastąpi

rozbicie gabinetu Doumergue‘a. Zda­
niem pisma, miałoby to  nieobliczalne 
następstwa polityczne. Dziennik w yra­
ża jednak przekonanie, że na kongre­
sie radykałów zwycięży pogląd wiek* 
szóści, która upoważniła ministrów ra­
dykalnych do uczestniczenia w rządzie 
Doumergue‘a.

Stypendia im pułk. Lisa-K u li.
( T e l - f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

W arszawa. 24' lutego. (Sz.). W  dniu 
7 marca odbędzie się w Rzeszowie na­
bożeństwo żałobne za spokój duszy 
śp. pułkownika LfsarKuli, w  15 rocz­
nicę jego bohaterskiej śmierci.

Po nabożeństwie młodtoież szkolna 
zbierze się pod pomnikiem lisarKuli- 
Przemówi do młodzieży inspektor 
armji gen. dyw. Rydz-Śmigly wrę- 
czy uozniowi II. Gimnazjum i dwom 
uczniom sizkoły rzemiosł, stypamdja 
i ni Lisa-Kuli.

Fundacje swypendralnta im. Lisa-Kub

utworzona została z poaosfalości htti- 
Juszu przeznaczonega na budowę pom 
nika i wynosi 20 tysięcy złotych.

P o m o c  s ie w n a .
Warszawa. 24 lutego. (Se.) Komitet

ekonomiczny mii Ostrów postanowił i 
przyjść z pomocą siewną drolbtoym go 
spadarstwom rolnym województw 
v chcdiibh. N» ten cel przeznaczono
22.500 <ł owsa, 19.500 q iecBimienifc i
37.500 o zi«mniakÓ5K.

Minister W. Jędrzejewicz 
obejmuje urzędowanie.

(Telefonem od naszego korespondeotaj
Warszawa. 24 lutego. (Sz.) Nowo-

miauowany minister W. R. i O. P. p. 
W acław Jędrzeiew icz obejmie urzędo­
wanie w ministerstwie W. R. i O. P. w  
nadchodzący poniedziałek. P. Minister 
Jędrzejcwicz złożył przysięgę wobec 
P. Prezydenta RzpMtej w  czw artek w 
Zakopanem.

Warszawa. 24 lutego. (Sz.) W  zwią­
zku z nominacją, p. W acław a Jędrzeie- 
wicza na ministra W. R. i O. P. stano­
wisko wiceministra do spraw budżeto­
wych w Ministerstwie Skarbu nie bę­
dzie obsadzone. Resort ten obejmie 
usobiścic Minister Skarbu Zawadzki.

Zaopatrzenie dla inwalidów 
oddziałów ukraińskich.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 24 lutego. (Sz.) W  naj­

bliższych dnjach wejdzie w  życic roz­
porządzenie Ministra Skarbu i Mini­
stra Opieki Społecznej w sprawie zao­
patrzenia inwalidzkiego dla inwalidów 
oddziałów ukraińskich. W myśl tego 
rozporządzenia osoby obywatelstwa 
polskiego, które brały udział w oddziu 
lach ukraińskich w walkach orężnych 
w czasie od listopada 1918 roku do 1' 
czerwca 1919 roku i zostały poszkodu 
wane na zdrowiu mogą zgłaszać ro­
szczenie o zaopatrzenie P ^ iężn e .

Zgłoszenia te nastąpić powDuy w 
ciągu roku od dnia wejścia w życie 
rozporządzenia- Władzami powolalne- 

tnl do przyznawania i wymierzane) 
zaopatrzeń inwalidzkich są w pierw­
szej instancji Izby skarbowe, w następ 
pej zaś Ministerstwo Skarbu,

Mianowania starostów.
Lwów. 24 lutego. P. Minister Spraw 

W ewnętrznych zamianował:
Wojciecha Kostołowskiogo. starostę 

kałuskiego starostą sokalsldm; referen­
darza Henryka Kisielewskiego starostą 
niżańskim; starostę sokalskiego Jerze­
go Srrtieddego starostą rudeckim: 
starostę ruaeokiego Wojciecha K°czyń 
sklego radcą1 w  Urzędzie wojewódz­
kim we Lwowie.

P. Minister Spraw W ewnętrznych 
przeniósł starostę niżańskiego Wład. 
HenczJa w  stan nieczynny, referenda­
rza Wład- Stroińskiego ze starostwa 
przemyskiego do starostwa żółkiew- 
dóeeo. (PAT).



4 Nr. z diria 26 lutego 1934.

Piąty dzień procesu łuckiego.
Łuck. 24. lutego. (PAT). W 5-tym 

Jiiiu pioccsu komunistycznego zezna­
wał m. in. oskarżony Ludkiewicz. Za­
łożył on we Lwowie księgarnię ..Kiiyż 
ka“, do której książki sprowadzać 
miał za pośrednictwem przedstawiciel 
stwa sowieckiego we Lwowie.

Zniesienie banicji Habsburgów.
Berlin. 24. lutego. (PAT). „Koeln. 

Ztg.“ donosi z  Wiednia, że w ostat­
nich diniach o-dbył się zjazd związków  
kombatantów Dolnej Austrji, organiza­
cji Uczącej 30.000 członków. Zjazd miał 

11 charakter manifestacji na rzecz monar-
f cbiL
I Wiedeń. 24. M ego. (PAT). „Teile-

graph" twierdzi, że równocześnie z re 
formą konstytucji w Austrji nastąpi 
przywrócenie tytułów szlacheckich o- 
raz zniesienie banicji Habsburgów. Ko­
ła rząuowe wyjaśniają, że w  tej spra­
w ie  nie zapadły jeszcze decyzje. Znie­
sienie banicji nie oznacza iednak żadną 
miarą restauracji Habsburgów.

Jaki? ustępstwa uzyskał min. Eden
w  rozm ow ach z  von Neurathem i Hitlerem.

Londyn. 24. hrtego. (PAT). „Evening 
Standart" dowiaduje się z dobrze po­
informowanych źródeł niemieckich, że 
m buster Eden w czasie swego pobytu 
w Berlinie uzyskał zgodę Niemiec nn 
kompromisowe ustosunkowanie się 
Niemiec do projektu brytyjskiego.

Według tych informacyj Niemcy zgo 
dzid się miały na:

1) zawarcie konwencji rozbrofonio- 
wej na 5 lat, zamiast na 10 lat; 2) wszy 
stkie mocarstwa zobowiązują się do za 
trzymamia obecnego stanu zbrojeń; 
3) Niemcom udziela się praw a posiada 
tria wszystkich gatunków broni defen­
syw nych, co do czeg0 nastąpiła już 
zgoda w toku rozmów francusko-an­
gielskich; 4) Niemcom przysługuje to 
prawo bez okresu próbnego; 5) uzbro-
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Znany literat rumuński 
przybywa oo Lwowa.

W arszawa. 24. M ego. (PAT). W 
czw artek w nocy przybył do W arsza­
w y znany rumuński literat, poeta i dra 
m aturg Wiktor Eftimin prezes P eilclu- 
bu rumuńskiego. Celem wizyty Ełd- 
mina w  Polsce jest nawiązanie konta­
ktu z  polskimi organizacjami literackie 
mi. Gość rumuński zabawi w W arsza­
wie trzy  dni, i będzie podejmowany 
przez Pen-club polski, poczem uda się 
do Krakowa i do Lwowa.

Międzynarodowe zawody 
narciarskie.

Sztokholm. 24. lutego. (PAT), W kon  
kursie skoków do kombinacji jak i i 
lW biegu złożonym zwyciężył Norweg 
Uzyskał on w skalru 67 metrów. Sta­
nisław Marusarz skoczył w pięknym 
stylu 60 metrów, Łuszczak 57, Bron - 
sław Czech 53.

W ogólnej klasyfikacji państw zw y­
ciężyła Norwegia przed Finlandia. Pol 
ska zajęła zaszczytne trzecie miejsce 
przed Szwecją, Austrią i Niemcami.

W  trzecim dniu zawodów FIS odbył 
się bieg sztafetowy 4x10 km. Zwycię­
żyli Finowie w  doskonałym czasie 
2,40.28 sek. Na drugiem miejscu upłaso 
wali się zupełnie niespodziani© Niem­
cy, wyprzedzając zawodników s-zwedz 
kich i norweskich, w czasie 2.51.23. Na 
trzećicm miejscu Szwedzł 2.53.07. na 
czwartem Norwegia 2.53.07, na piątem 
miejscu przyszli Polacy w  czasie 2.56.1

Pożar auta pocztowego.
Pocztowe auto ciężarowe jadące na 

dworzec Główny po przesyłlci, trłegło 
wczoraj wieczorem o godz. 19.36 w y ­
padkowi. U zbiegu ulic Słowackiego i 
Ossolińskich wskutek krótkiego śpię* 
cia w motorze stanęło w płomieniach. 
Zawezwana straż pożarna ogień zaga 
sda. Poważnie uszkodzone auto od­
transportowano do garażu.

jenie Niemiec w broń U liczą ma być 
zdecydowane później, ale Niemcom 
ma być udzielone praw;-, wybudowania 
pewnej ilości samolotów wywiadow­
czych i kilku bateryj przeciwlotni­
czych ; 6) nie będzie się wymagać od 
Francji obniżenia jej stanu wojsk lotni 
czyoh o 50 proc., ale mimo to Anglia

zobowiązuje się do niepowiększania 
swego obecnego stanu zorojeń lotni­
czych. t

MIN. EDEN W DRODZE DO RZYMU. 
Berlin. 23 lutego. (PAT). W  Piątek

rano minister Eden opuścił Berlin, u- 
daiąc się do Rzymu.

Zacierają starannie ślady za sobą.
Z  francuskie!) tek urzędowych g m dokumenty.

Paryż, 24. lutego. (PAT). „Ami diu 
Peuple‘‘ cytuje fakty stwierdzające, że 
wiele osób wmieszanych w aferę Sta­
wiskiego, zaciera obecnie starannie 
ślady za sobą.

Minister pracy M arąuet na skutek 
głosów prasy, donoszących o podejrzą 
nej roli Rity George i Marjanny Kup- 
ier, wmieszanych w aferę Stawiskiego 
— postanowił zbadać z czyjej reko­
mendacji te dwie artystki uzyskały ze 
zwolenie na pracę w e Francji. W tra­
kcie poszukiwań okazało się, że z od­
powiednich tek zaginęły wszystkie do 
kumenty.

* • *

Dzienniki zamieszczają 
wywiad z komisarzem policji Pachaut, 
który, jak wiadomo był autorem pier­
wszego raportu o oszustwach Stawi­
skiego i domagał się uwięzienia oszu­
sta. Pachaut oświadczył, że gdyby nic 
konieczność złożenia zeznań przed 
komisją parlamentarną, chęt«leby w y­
jechał z Paryża. Obawia się bowiem,

że po zabójstwie radcy sądu “Pel. Prlit 
ce‘a taki sani los może spotkać jego.
Pachaut zapowiedział, że przed komi­
sją parlamentarną powie całą prawdę. 

W  piątek odbył się 
proces Voix‘a i PigalloEa, oskarżo 

nych o ukrywanie Stawiskiego.
W trakcie przesłuchania okazało się, 
że obaj byli już karani za oszustwa 1 
kradzieże wieloletnjem więzieniem. 
Sąd skazał oskarżonych na karę w ię­
zienia, każdego po 45 dni, i wliczył hn 
do kary areszt prewencyjny, w dowód 
okoliczności łagodzących. Voix został 
wypuszczony na wolność, towarzysz 
jego ma do odsiedzenia jeszcze 5 dni. 

W najbliższym czasie ma nastąpić 
z udana na stanowisku prefekta po­

licji paryskiej. 
Dotychczasowy prefekt Sibour, który 
odegrał główną rolę w wypadkach w 
dn. 6 b. m. w Paryżu, ma opuścić to 
stanowisko. Podobno prefektem ma 
być mianowany gan. dyrektor policji 
municypalnej Guichard.

Skreślenie paragrafu aryjskiego
ze statutu Bratniej Pomocy Stutien ów.

(Telefonem od naszego Korespondenta)
klauzulę, że członkiem Bratniej Pomo­
cy może być każdy student uniwersy­
tetu warszawskiego, obywatel polski, 
bez różnicy płci, przyjęty do grona 
członków przez komisję balotującą.

Warszawa. 34. lutego. (&,). Senat
uniwersytetu warszawskiego postano­
wił skreślić ze statutu Bratniej pomo* j 
cy studentów uniwersytetu t. zw. pa- | 
ragraf aryjski. Paragraf ten głosił, fe  
wyznawcy religj] mojżeszowej, bez wy ! 
zdaniowi, oraz cf. którzy rellgie mojże- , 
szową porzucili, członkami towatzy- i 
stwa „Bratnia Pomoc“ być nfe mogą. , 

Zatwierdzony statut za w jera jedynie i

Odznaczenie i m  Zarzyckiego
Warszawa. 24. lutego. (PAT). Mini­

ster przemysłu i handlu dr. Zarzycki
przyjął posła estońskiego, ministra Pu- 
stę, k tóry  wręczył mu (ldznakę ordeni 
Orla Estońskiego 1. klasy z  wielką 
wstęgą. Podobne odznaczenie otrzy­
mał wiceminister Do-leżal.

Z komisji administracyjnej.
W arszawa. 24. lutego. (PAT). Komi­

sja administracyjna sejinu przyjęła 22 
b. m. w trzeciem czytaniu projekt u- 
sLw y o filmach i ich -wyświetlaniu. Po 
uchwaleniu poprawki posła Sommer- 
stehia w sprawie mundurów młodzie­
ży szkolnej, komisja wysłuchała refe­
ratu posła Rzóski o projekcie ustawy 
przeciwpożarowej.

D e k a d o w y  b ilan s 
B a n k u  P o ls k ie g o .

W arszawa. 24 lutego. (PAT). Zapas 
złota Banku Polskiego wzrósł w  ctqgu 
drugiej dekady b. m. o 0,2 milj. do
475,3 milj. zł. Stan pieniędzy zagramicz 
nych i, -dewiz powiększył się o 0,2 miii. 
do 77 milj. zł.

Portfel wekslowy zmniejszył się o 22 
mili. do surny 605.5 milj., zaś pożyczki 
zabezpieczone zastawami o 0,5 do 57 
mdi. Portfel zdyskontowanych biletów 
skarbowych zmniejszył się o  0*5 do 
46,5 milj. Uległa również zniżce suma 
wykorzystanych kredytów o 22,6 milj. 
i wynosi 709 miłj. Zapas monet srebr­
nych i b'lonu zmniejszył się o  1,4 milj. 
do 450,4 mili. Pozycja „inne a k ty w a 1 
wzrosła o 6,7 mili. do 126,3 milj. „inne 
pasywa" o 4,6 milj. do 214,4 milj. Na- 
tychnraist płatme zobowiiazama w zrosły 
o 14,7 milj. i wynoszą 263,2 milj.

W skutek wyżej wymienionych zmian 
na poszczególnych rachunkach obieg hi 
letów bankowych zmmejszył się o 
26,9 mnij. i wynosi 908,5 milj. zł.

Porycie złotem wzrosło z 44,11 proc. 
do 44,63 proc., przekraczając normę 
statutową o 15 punktów. Stopa dys­
kontowa Banku 5 proc., zastawkowa 
6 proc.

Estończycy w  Zakopanem.
Zakopane. 24. lutego. (PAT). W  pią­

tek rano przybyła tu wycieczka gości 
estońskich z prez. Einbyndem na czele. 
Goście podejmowani byli herbatą 
prz<-z P. Prezydenta Rzplitej w  jego 
dworku. P. Prezydent rozmawiał bar­
dzo serdecznie z gośćmi, wśród któ­
rych było kilka osób, znanych P. P re ­
zydentowi z czasów jego pobytu w 
Estonji. Po serdecznem pożegnaniu go­
ście estońscy odjechali do W arszawy 
o godz. 21.35.

Sacazana został aresztowany
Paryż, 24 M ego. (PAT). W  piątek 

sprowadzony został do Paryża bankier 
Sacazana, który na żądanie władz 
francuskich aresztow any został w Bej­

rucie Sacazanie został wytoczony pro 
ces o oszustwo. W sprawę Sacazaua 
wmieszany był b. ministei sprawiedli­
wości Reynaldy. Dymisja Reynaldy‘e- 
so była wstępem do upadku 'ządu 
Cliautempsa.

 o------

Nowela do ustawy o spółdzielniach
uchwalona p rze z Se m .

Celem Związku Strzeleckiego 
utrzymanie i wzmocnienie 

całości Państwa 
I zapewnienie nlenarusza - 

ności jego granic

Warszawa. 24. lutego. (PA T).N apiąt
ko-wern popołudni,owem posiedzeniu 
Sejmu podczas dyskusji natd nowela do 
ustawy o  spółdzielniach

zabrał głos Wiceminister Kozłowski
I*. Wiceminister podkreślił, że dowo­
dem nierzeczowo-ści zarzutów opozy­
cji przeciwko postanowieniom noweli 
jest falct, że wszystkie te przepisy 
istniały przed wojną w  innych pań­
stwach o  starej organizacji, nie wywo 
łując nigdzie sprzeciwów. Nowelizacja 
ustaw y idzńe w  kierunku ograniczenia 
skrajnych wybujałości, jakie się do ru 
ciut spółdzielczego wkradły.

Po przemówieniu posła Zaremby, 
który odniósł się negatywnie -do pro­
jekt u.

referent pos. Gliński
odpierał zarzuty posłów opozycyjnych. 
Na zarzut posła Chruckiego, jakoby 
specjalna krzyw da działa się spóltiziel 
czości ukraińskiej— mówca podkreśla 
że pragnąłby aby spółdzielczość polska 
poza granicami Polski rozwilala się w 
tak pomyślnych warunkach, iak to r  
wijać się może spółdzielczość ukraiń­
ska w Polsce.

W  głosowaniu odrzucono wszystkie 
poprawki mniejszości i projekt ustawy 
przyjęto w drugiem i trzeciem czyta­
niu.

Zamykając posiedzenie, marszałek 
zawiadomił, że onastępnem  posicdzc- 
Oiiu Sejmu zostaną posłowie zawia 
mieni
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P O L I T Y K A  A N G L J  i .
W tckham Sfeed o zagra icznej polityce rządu Mac Donalda.

Polityka, jaką prowadzi gabinet j\l;r.: 
Donalda, a właściwie mówiąc polityku 
zagraniczna Mac Donalda, spotyka się 
w Anglii z coraz częctszemi zarzutami 
z różnych stron. W ybitny publicysta 
konserwatywny, J. L. Garvin, pisał 
ostatnio: ..ujrzeliśmy nagą rzeczywi­
stość. Rząd narodowy utracił swoją 
podstawę narodowa. 1 to Jest niedo­
brze".

Pod iiw y tu jąc  krytyczne oświadcze­
nie Ciarvin‘a, publicysta tuwnte znany 1 
św ietny Wiokham Steed, pogłębia jo 
jeszcze ze swej strony pisząc, iż „w ra 
żenić. które odnosimy, że polityka rzą 
du w  sprawach zagranicznych , jest 
niedobra", rośnie i pogłębia się z ty ­
godnia na tydzień".

Zarówno Sieed, jak i w w ęższym  ^  
szcze stopniu Ganńn. dotychczas sym 
patyk i obrońca przyjaźni z Niemcami, 
zmienili pozycję. Garviu stv/ierdza ko 
i.iecztiość solidarnego frontu angio- 
francuskiego. „Obrona pokoju wymag i 
istnienia silne; Francji w  rym samym 
stopniu co potężnej Anglik Oba te pan 
stw a związane są wspótnem przezna­
czeniem i KlęsKą jednego, będzie zgubą 
dla drugiego'1.

Zmiana w poglądach mr. Garvin‘a i 
S teed'a jest miarodajną wskazówką 
zmian i przesunięć, jakie się dokonywu 
ją w opujjj angielskiej. Optują ta — do­
tąd przyjazna dla Niemiec — zaczyna 
się niepokoić rozwojem sytuacji uą kun 
tynencie, a jeszcze bardziej biernością, 
jaką zachowuje rząd Mac Donalda 
bec ostatnich w ydarzcń poutyrznych.

Steed n. P- w uislycuante osty, jak 
na angielskie stosunki, sposób krytyku 
je Mac Donalda, pisze o®: „Wszędzie, 
we wszystkich kołach wyczuwa się 
sprzeciwy i opozycję wobec bezwładu 
i bezplancwości, jakich liczne dowody 
składał w  swej .polityce ostatnich mie 
sięcy Mac Donald i jego kolodzy z 
rządu. Podczas ostatnich wyborów 
uzupełniających do parlamentu wię­
kszość kandydata 'ządewęgo uległa 
redukcji o 12.000 głosów wyborczych".

I dalej: „Zmiana zarówno w  skła­
dzie jak i w polityce rządu sta;e się 
rzeczą konieczną, niezbędną, a o de sic 
nie mylę w ocenie istotnej nastrojów  i 
w yrazu p zyoierajacci na sile opinj', 
zmiana taka będizie w najbhż&zfcj przy 
sziości już koniecznością. Wydarzenia, 
kiórych terenem  była Austria, pogłę­
biły jeszcze i wzmocniły, te nastroje. 
Świadomość, iż pokój w  Eutgpiehgst za

grożony. że ohpwjązkiem Auglji jest 
przemówić głośno i dat" odczuć swój 
wpływ zanim nie stanie' się to zbytecz 
ne, świadomość ta jest już bardzo w y­
raźna. Jak j kiedy się to stanie, trudno 
przewidzieć, aie o ile rząd nie chce 
stracić zupełnie zaufania i oparcia w 
opinii społecznej, musi nieodzownie

Aigen ja „Wschód" otrzym uje z kótl 
pokitiyciznydi następujące uwaiai: Mua- 
urowidinie -dmimlstratoro apostolskiego 
cliła Łemków azczyzmy jest na terenie 
Małopolski wydarzeniem pierwszorzę­
dnego znaczenia. Stolica Apostoł®! 
zainteresowała się jak najżywiej sto-- 
simkami kościelnym ludności obrząd­
ku grecM-kataHcikiego na Łemkow- 
szczyżnie i v, wyiuL.i dłuższych obser 
y.acyj ■ tych stosunków, p rzy stepuje do 
konkretnej akcji.

Stosunki kościelne na Łemkowazczy 
żute i sytuacja ruchu staro* u&ktego wy 
niagaią szerszego omówień ia-

W  r, 1922 byliśmy świadkami wapń. 
nego frontu ukrafeko-sta ro r uskiego-, 
co wyraziło się w  stanowisku tych 
par tyj wobec wyborów. Obie te par­
tie nie wzięły udziabi w  wyborach. 
W k i l a  lat później w y Lłama się z  par- 
tji siaroruskiej grupa polityczna, orjen 
tująca się na Polskę. Stąd powsfa.ą 
pacrwsze rozbieżności między tą  gru­
pą z jedne,, —  ą utanaińcami i staroru- 
smami-nioskaJafilami — z  drugiej stro  
ny. Wspólny front częściowo sde ta­
mie. ju ż  w  roku 1930 następuje wyirz 
itry  rozłam: Starorusiuii, orejentujeycy 
się na Polskę wybierają 2-ch posłów 
ks. Jaworskiego \  Baczyńskiego.

Kierunek orientacji staTOrosmów m 
Połskę w ywołuje smna r eakcję ricrafit 
aów i moskaloWów przeciw sftarotuk 
uiam. Ukraińcy dążą do opamowdoia 
organiizacyj staroruskldi a mockałoUc 
bądź załamują się, bądź rozpływała 
w  muAzu ufei iińskieni, bądź tez zaj­
mują wyraźnie stanowisk o .'jotilskje, 
uważając, że mniej szkodliwe jest r w  
pływeti-e się itra* „w morzu '1 turaka- 
skiCin niż kooperacja z FoJską. Wy-* 
suwano bowiem jako argument p t w

przeprowadzić gruntowne zmiany w 
swej polityce1*.

Pod naciSKiem opinii i wydarzeń 
rząd obecny Anglii będzie zatem zmu­
szony do głęboko sięgającej rewizj 
swych wytycznych w polityce zagram 
cznej. albo też będzie może zmuszony 
do ustąpienia. E  R.

świadczenie, że ziemie ..ukraińskie*' 
staną się kieayś „ruskiemu".

„Trójjedność". „medjediniofit" opano­
wała tak umysły moskekwiuK te, że 
wyrobiło się przekonanie wśród tych 
ster, że wszystko ..kiedyś złączone oę 
dzie razem".
Renesans ruchu st«iuruSkje*o i kreo­
wani* biskupstwa na Letnkowszczy- 

rale.
Prądom tym przecjrr.’sŁaw»ła się t. 

zw. grupa „Naroonegc Domu" we 
Lwowie, która z  czŁjem zyskała dla, 
a wiej ideołocii znaczne zastępy zwo­
lenników i stale ie zyskuje. Icieotogja 
tej grupy zrullazlą bundzie poiwEżns 
oddźwięk na Łemkowisaczyznic, gdzie 
następuje gruntowna przebudowa po­
jęć i w zrost stały tej p. aw. orientacji 
na Połskę. Remesaus ruchu sfiurbirw- 
(■kiego w tej nowej farmie za taczt, żak 
wielkie kręgi, że okazała się potrzeba 
kreowania biskupstwa na Łemków- 
szczyźirjo, centralnej placóv,iki woścaiei- 
nej, któraiby z  punktu widzenie instere 
sów koścteła otfe^fała na Ąenlkow- 
szczyżrtie rolę uiiewąpliwk history­
czną.

Z nastrojami pamującemi wśród sfer 
daroruskićh, z rozbudową orifntacii 
na Polsikr zaczyna -wałczyć kier ukra 
iński, który w szeregu konkretnych 
wypadków, ponad krteres kościoła 
greckc -  katolickiegc staw iał hasła 
waikii politycznej. Form?’ tej walki są 
diosłatfczme zname. znajdują orne czę­
sto oddźwięk na bumach prasy i no 
przewodach sądowych.

znamienne stanowisko StoHcy 
Aposiotsktel.

S>ii'Qt Aoostołska obserwując ten 
stan rzeczy, mw*ak> dojść do kcmklu-

zyj. które nakazały najwyższym w ła­
dzom kościelnym zajęcie zdecydowa 
nego stanowiska. Rzym stwienóził 
ponaJ wszelką wątpliwość, że hyper- 
ifcnofja rozoolithkowaniia wśród Herm 
przerzedza szereg-; wiernych kośokńn 
grecko-kato: ck iejm na Łemkcwszozi'- 
źnie. Okazała się v \ c  konieczność do 
konania zabiegu skutecznego ' rady­
kalnego. Stolica Apostolska zadecydo­
wała o utworzeniu specjalnej placów­
ki. ktoraby przeciwdziałała w niektó­
rych wypadkach wyraźne: aaitykażo1"'- 
ckiei akcji części kleru uKrańskiego.

Trzeba przyznać i podkreślić, że in­
teres kościoła .katolick ego widziany z 
najwyższego prmkim kontroli Stolicy 
Apostolskie! i interes Państw a — ze­
szły się razem, a koncepcję kreow a- 
nia administratora aposlbksJiiego na 
Lemkowiseczyźnie, muszą czynnik: pań 
sfcwowe n o w tać  z jak największe m 
uznaniem.

Czwarte b',skupstwo grecko .  ka­
tolickie.

Kreowanie tej nowej paicówiej jest 
jednoznaczne z  utworzeniem czw arte­
go zkoiei biskupstwa grecko - kaćolb- 
ckiegjo' jednakże me o chi irakterzę u- 
kraińsk*m. lecz staronuskim, prtzysto- 
sowanym wybitnie do mJrtmzeb ludno­
ści.

Jas się dowiaduje .Agencja Wschód 
ptrzy nowym biskupie utworzone bę- 
dlzie sem > arjum diicho^w , a  także ’ 
szkoła średnia o typie klajs^cznj^m. 
Należy Spodziewać się. że już w w ó(- 
ce tereai działalności adntiułsbratorr 
apostolskiego no Łemkoiwistzicz^źrT 
będzie wydzielony i ustalony. Adrha- 
niistraitor aposroilski ks. Naigóraki oe- 
dzłe zależny bezpośrednio od Rzymai 
Szeroł re masy stairorusinów wAtair za­
sądzen ie  Stolicy AposutLskie* jako 
poważny krok dla usuniecie annmia';' 
bo na falj rt>zpo3itykoiwańia pewnej 
aześci kleru ukraińskiego, kośm'ół gre­
cko - katolicki przemieitti' się w pla­
cówkę ukraińsko - katolicką, co dla 

|  ludności ruskiej było bardzo drażnią­
ce, ą dla świat,a katoMdego niepożą­
dane. Stoimy więc wobec dontosiycii 
zmian na Łcmkowszezyźmie.

Z a w i a d o m i e n i e  d la _  P a r . .
Nowo otwar,y Magazyn wykwintnych 
S T R O J Ó W  D A M S K I C H

„L A  D Y“
W t u ś ć  A C K E K  i W A b ó A C H
dóleca najnowsze m o d d c  S U K I E N ,  
P Ł A S Z C Z Y  i K O S T J U M i W ,

Doniosłe zmiany naŁemkowszczyźnie
MIANOWANIE ADMINISTRATORA APOSTOLSKIEGO.

DR. SIEFANJA ŁOBACZEWSKA-

U źródeł twórczości artystycznej*).
V . C ze m  je s t ta le n t m u z y c z n y ?

Sw oisty charakter uczuć estetycz­
nych zwiąiząayct z  muzyką tłumaczy 
nam ni^edno ciekawe zjawisko z dizfe- 
dzhiy psychologu muzyki, późnie wszy 
stkicm specyfk-yny charakter talentu 
muzycznego. Specyficzność talentu mu 
zycznego wjrraża się Przedewszyst- 
kiiem w jakiejś dziwnej, tuczem m ew y  
jaśnionej jego niezależności od innych 
dziedzin umysłowych. Nie idzie tu o 
kwestie tecihn%\ w  zakresie któro; spe 
ojalne predyspozycje spotyka sjfe na 
wszystkich terenach sztuki. Idzie o 
zdońość rworzdnia przedstawień stu- 
chofwych mogących stać się podstawą 
przeżycia muzycznego i o zdolność 
przeżywania i sugerowania innym 
owych specyficznych stanów emocjo­
nalnych dostępnych tylko muzyce. Do
św ia o c z e n fe  p o k a z u je  nam nie jec taok ro
tnie przykłady takiego uzdolnienia w  
stopniu b»ndzo wysokim, nieproporcjo­
nalnie wysokim do stanu umysłowego 
danej jednostki. Istrsedą odtwórcy, któ 
rzy oglądani z perspektywy ogólnego 
poziomu intelektualnego nie adają stę 
wcale obiecywać tęgo, co dają w  inter­
pretacji. Istnieją dzieci, których intff-

*) Patrz  nr. 33 z  5 lutego, nr. 4? z 14 
lutego, nr. 46 z -To lutego i nr. 52 z 34 
iotego.

Iekt zupełnie jeszcze nie rozwinięty wy 
daje się być w  zupełnej sprzeczności z 
wynikami ich pracy na polu muzycz- 
arern. Istnieją muzycy poważni, praco 
jący naw et twóuczo, którym brak naj- 

prymitywniejszych możliwości prze­
żywania estetyczaiego w zakresie in­
nych Stztuk, których zatem  zainfcereso- 
wauiu estetyczne koncentrują i w y­
czerpują się doszczętnie na terenie mu 
zyki. Zdaje mi się, że wypadki takiej 
absolutnej izoladi jednego terenu este­
tycznego od wszystkich innych i od 
reszty  życia umysłowego są gdziein­
dziej nie do pomyśJenić Jeżelj każda 
sztuka wymaga dalekoidącej specjali- 
źacjtj nietyłko y/ azteoizimę sprawirości 
technicznej, a l |  i w  kierunku wykształ 
cenią i wysubręinienia odpowiedniej i 
reakcyi zmysłowych, tak i z drugiej 
strony żadna sztuka nie jest w stanie 
do tego stopnia stracić ko-ntakt z ca­
łością zainteresowań człowiekowi do­
stępnych, laik muzyka. Wytłumaczenia 
dziwnego tego zjawiska należy może 
stukać w tym fakcie, że zjarwisko mu- 
zyczuę pozbawiona jest z natury swej 
bbiszeęo związku z życiem rcameni. 
Nie w  tern oczywiście znaczeniu, jako-

. by dcświadcz-ma życia realnego nie 
miały w  jakiś sposób weiść w treść

I przeżycia muzycznego twórcy, z btó-

rego biorize początek zjawisko tnuzycz 
nfc. W  czi"- 100. sposób wchodzą 
oczywiście te doświadczenia i tu w, 
treść przeżycia estetycznego tv,-órcy, 
ale nie w  tej formie, w jakie i się to 
dzieje na terenie innych sztuk: nie bez­
pośrednio, ale ipośr-sddtio, odpowiednio 
przetworzone na m ateriał przydatny 
dh celów muzyka. Rrzedewszystfcieni 
wyłączaj? te przeżycia jakgdyby auto 
matycznifc wszystko co do tego prze- 
życJą weszło drogą wrażenia w,zuaŃ- 
n°go, a co stanowi przecież olbrzymią 
część naszych doznań zmysłowych, a 
już ten sam fakt jeden mógłby wysiar 
czyć, by  wyjaśnić to  odgrodzenie się 
zjąwjsika muzycznego od reszty życiu. 
W yłączają też drugi, rowr,ie olbrzymi 
św iat sensów logicznych, któremi po­
sługuje się mowa. w  znaczeniu ąyinbo 
Iow wszystkim ludziom jednako dostę­
pnym  i wszelkich doznań intelektual­
nych opiorających się na tych sensach.
Zamj kaj^ się wzamian w zaczarowa­
ne m kolę swych własnych symbolów 
i szyfr stojących daleko poza granica­
mi ogólnej używalności.

Co Jest więc treścią tych symbolów, 
jeżeli dwa naipoężaueisze dźwignic na­
szego życia psychicznego, iaktemi są 
nasza zdolność widzenia świata zewuę 
wnętrz,tego i nasza wiedza o ty4n rwie 
cie został j? z r*'ch v’yikJuc®anie? Czego 
wyrazem  mają być przedstawienia shi 
chowe j tainowiąc- specyficzną w ła­
sność sztuki muzycznej’  i czy ów dzi 
wny stan umysłów ości • muzyków, o 
którym mówHlśmy przed chwilą, miał­
by. być lówaoziiKznye ^astkr, otnytsto-

wą, tak jak się to czasem przyjmuję? 
Napęwnę nie. Zdolność tworzenia 
rpzokstawień sjiichowych. przydatnymi 
dla celów sz*uki imizycznej, łączeni:' 
ich w  kompleksy i inaterjalizowat'i:i 
ich w dźwiękach jest przecież tak/:- 
licw in f u n k c j ą  tiniyslu. kto wie uaw r' 
czy nie funkcją wymagąiącą nastawie­
nia bardziej tw óro /eg0. niż zdolność 
tworzenia przedstawień typu plastyce 
nego. Przedstawienia te bowiem i*:e 
posiadiją żadnych picrwowzoiów c z v  
analogii w świecie reaijów tak. ja* 
przedstawienia któremi posługuje sic 

sztuka plastyczna, one powstają dopie­
ro w  wyobraźni kompozytora. Maja i 
one s w  ói sens logiczny i własne zasa- 
dy rozwoiu, iakkoJwięk lagrka ta i za­
sady rozwoju czy konstrukcji leżą tia 
iiinym ldanie niż logika słów. któreni' 
operujemy w  życiu codzienoem. Ta 
dziwna zdolność konstruowania cało­
ści dźwiękowych wydaje się być 
czernś muzykowi wrodizonem. technika 
uimuje ją tylko w ram” tęgo, czy inne­
go systemu, ale w gruncie rzeczy 
■ta.Kkfje ją ji>ż gotową w pełni swych 
możliwości konstrukcję dźwiękowe 
WiZgJędtee Przedstawiania ich. które 
kompozytor sugeruję słuchaczowi, zda 
yt się drzemać w głębi podświadomo­
ści twórcy jako beziiośredni winraz je­
go stanów i przeżyć emocjonalnych 
Fodswvadome myśli o własnej logice i 
formie uzewnętrznienia się mówią ję- 
zj-kiem najbardziej tajemnych i zagad- 
k<żwycfl a ieclnak dla wszystkich zro­
zumiałych symbolów o tqm co zaklęte 
i łbewypuwiedizaahte w  śt&wmck m



6 Nr. z d;i:a ?o Hitc.no 1934.

Nowa placówka ku!tura'no- oświat.
Niedzela

Wiktora 

Jutro Cezazjusza

Wschód słońca 6'32 
Zachód słońca 17’7

JEATR WIELKI:
Niedziela 25 11. godz. 12 w poł. War­

szawski Teatr dla dzieci. Abon. 11. —
Godz. 3.30 „Człowiek który był Czwart­
kiem" ceny najniższe. — Godz 7.30 „Ro 
dzina“. Abon. 12.

Poniedziałek 26 II. godz 7.30 „Rodzina1* 
Abonament 12.

Wtorek 27. II. godz. 7.30 „Rodzina11. A- 
bonament ABO nie w ainy.

Środa 28. II. godz 7.30 ..Rodzina'* A- 
benament 12.

Czwartek 1 III. godz. 8.15 Koncert Pol. 
To w. Mu rycznego.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Niedziela 25 II. godz. 3.30 „No No Na- 

nette1*. ceny najniższe. Abon 10. — Godz.
7.30 „Towariszcz*1 Abon. 13 

Poniedziałeż 26 II. godz. 7,30 „Towa­
riszcz1*. Abon. 13 

Wtorek 27 II. godz. 7.30 T owariszcz1, 
Abon. 13.

Środa 28 II. godz 7.30 „Towariszcz11, 
Abon. 13.

Czwartek 1 III godz. 7.30 „Towariszcz" 
Abonament 13.

COLOSSEUM
Film ..Złote sidła*1 Rewia „Ostatni ir 

śmiech1 *.

KINOTEATRY:
ADRJA: „Dzwonnik z Notre Da;ne“ 
APOLLO: „Papryka".
ATLANTIC: „Parada rezerwistów". 
CASINO: „Rendez-Vous w Wiedniu" 
CHIMERA; „Świat bez mężczyzn". 
GRAŻYNA: ,.Pan:enka i miljon",

Gwiaździsta eskadra" i rewja. 
KOPERNIK: „Życie jest piękne11. 
MARYSIEŃKA: „Życie jest piękne". 
MIRAŻ: „12 krzeseł z Dymszą". 
MUZA: „Buster Keaton nawarzył

piwa".
PAŁACE: „Piccaver i Szokę Szakali1 

przygoda na Lido.
PAN: „Dzieje grzechu1* oraz rewja. 
PASAŻ: „Dziwolągi", onaa «FUi» i 

Flap11.
SŁOŃCE: „FLjp i Flap w Legjj cn 

dzoziemskiej", onaz rewja.
STYLOWE: „Zapomniana melodia" 

oraz rewia.
ŚW IT: „Baby" z Anny Ondra. 
UCIECHA: „Czarna śmierć"

szy kompozytora i słuchacza. Znany 
komunał jakoby „muzyka była mową 
uczuć11 kryje w sobie ziarno prawdy. 
Tylko że uczucia, o których mówi mu­
zyka. to nie uczucia związane z życiem 
realpem, ale te których zaczepienie le­
ży poza sferą doznań zmysłowych i 
rozumowych. O tych uczuciach mówili 
wielcy Idealiści niemieccy z pierwszej 
połowy XIX. w. uważając je za właści 
w a treść muzyki. Późniejsza epoka 
zbyła takie postawienie kwestii ma­
chnięciem i ę>ki jako „nienaukowe1*. A 
może jednak spraw y te stoją już poza 
Sifera. doświadczenia i Idealiści XIX. 
w., właśnie znaleźli jedyne możliwe 
do nich podeście, które dla nas, zapa­
trzonych wyłącznie w konstrukcję I 
formę dzieła sztuki straciło rację by­
tu? Może to są owe uczucia metafizy­
c z n i  które poza muzyką wszelka inna 
sztuka wyjątkowo tylko wyrazić po­
trafi, a które dają nam świadomość we 
wnętrznego sensu wszelkiego istnienia?
I czyż wobec tego muzyka potrzebuje
eila wyrażenia własnej treści uczucio­
wej pośrednictwa świata zewnętrzne­
go i wiedzy tego świata dotyczącej, 
czy też raczej jest rzeczą zupełnie na­
turalną, że zamyka się w św iede wła­
snych wizyj i środków zdolnych te wi­
zje zdematerializować? Czyż nie jest 
rzeczą obojętną, jak daleko sięga u 
twórcy muzycznego jego wiedza o tym 
świecie zewnętrznym, czyż nie w ystar 
czy, gdy jest pełnym człowiekiem no­
szącym odpowiedzialność ze treść w e­
wnętrzną złożoną przez nieznane a 
błogosławione ręce w głębinach jego 
podświadomości?

I Przybyła miastu.na zabawy, zebrania, 
| koncerty, przedstawienia nowa safa. 

Kuratorium Fundacji lir. Skarbka od­
nowiło gruntownie piękną salę posej- 
mową (pjąę Krakowski 12) i oddało 
Związkowi Teatrów i Chórów Ludo- 
ywch dJa kontynuowania idei wielkie­
go fundatora.

W ubiegłym tygodniu odbyło się po­
święcenie, którego dokonał proboszcz 
parafji Marji Śnieżnej ks. kan. Piwiń- 
ski.

Zebranie zaszczycili swoja obecno­
ścią p. Wojewoda z małżonką, orezy- 
deotostwo Irzykowie, starosta Eck- 
nardt, p. Ałęksandrowiczówna ' licz­
ne grono °sóo popierających ideę te­
atrów  ludowych jakoteż kurator funda 
cjł Stanisław hr. Skarbek, oraz delega­
ci Rządu p. Rudzki i p. Gawroński, p. 
Kiłaczyński (Gdańsk) i p. Tieman (Ho­
landia) i inni.

Prezes Związku, r. Bartosiński w yra 
ził podziękowanie wszystkim protekto

rom Związku za obecność, iakoteż 
Fundacji hr. Skaibka za o d n o w ie n ie
historycznej sali pierwszej siedziby za 
służonego Sejmu Galicyjskiego. W yra­
ził hołd wielkodusznemu fundatorowi, 
który w epoce rozwielmożnionego uci 
sku i niemczyzny wniósł wspaniały 
gmach teatralny dla wzmocnienia du­
cha polskiego a tw ardą pracą pomnożo 
ny majątek oddał na wychowanie sie­
rót.

Przedstawienia autentycznej szopki 
krakowskiej, tego pierwowzoru teatru 
ludowego wysłuchali zebrani z wiel­
ki em zainteresowaniem, jak również 
piosenek śpiewanych prz»z chóry wiej 
skic. A. stawiły Silę licznie teatry  1 
chóry z powiatu lwowskiego z Zamar- 
styinowa, Prus, Zimnejwódki, Podfoo- 
r.zec, Barszczowic, Persenkówki, Dawi 
dowa. Pasiek a nadto chór S. M. P  z 
Sokolnik. Zabawa, w której lud zetknął 
się z dostojnikami i inteligencją miasta 
pozostawiła krzepiące wrażenie.

Z  działalności B. B. W . R.
Zjazd rzemieślników w Sanoku. W  

niedzielę, dnia 25 b. m. odbędzie się z 
inicjatywy Rady Powiatowej BBWR. 
w Sanoku powiatowy zjazd rzemieśhiii 
ków, zwołany przez Cechy r zem!eśhi' 
cze Na porządku dziennym referat dy 
rektora Izby rzemieślniczej we Lwo- 
wie dr, A. Hamerskiego p. t. „Konku­
rencja a rzemiosło", Wł. Lisowskiego 
„O położenau rzemiosła w powiecie sa 
nockim1* i inne, poczem nastąpi ułoże­
nie tez zjazdiu.

Akcja BBWR, w krośnieńskiem. YV 
całym szeregu gmin powiatu krośnień­
skiego, opanowanych dotychczas przez 
partje opozycyjne, odbyły się stara­
niem Rady powiatowej BBWR. w Kro

śnie tłumne zebrania, na których dzia­
łacze BBWR. wygłosili referaty na te 
maty gospodarcze i społeczne. Zebra­
n ą  takie odbyły się w Jedliczach. Ko­
pytowej, Podniebylę, Polance- Refero­
wali ks. Antosz, p. Zając, p. W iewiór- 
ski. p. Gałązka i p. lastrząb.

Rezultatem zebrań był masowy ak­
ces zebranych do Bloku, potępienie par 
tylnej demagog# i założenie Kół B. B. 
W. R. w odnośnych gminach.

Manifestacje na rzecz nowej Konsty 
tucji odbyły się ostatnio w  Nadwómri 
(referowała dr. J. Zubrzycka j dyr. 
Kalmus), w Brzozowie (ref. d y .  Mro­
zowski) i w tłumackiem.

—  Teatr Wielki. Dzisiai w  niedziele oraz 
w dni nastenne odegrana, zostanie przebo­
jowa nowość repertuaru polskiego „Rodzi­
na" A. Słonimskiego. Abon. 12.

—  Teatr Rozmaitości. „Towariszcz1* je­
dna z  naiświetniejiszych nowości teatral­
nych Paryża, komedia, która obiegła 
w szystkie sceny europejskie z niebywałem  
wiręcz powodzeniem odegrana zostanie dzi­
siaj w  niedziele oraz w  dni n astan ę. (A- 
bonament 13)

— Dziś ostatni dzień św ięta dzieci. Dziś 
w Teatrze Wielkim ostatnie przedstawie­
nie teatru dla dzieci T. Ortyma. Wczoraj­
sze widowisko było zachwycające. Dzieci 
zostały oczarowań® dalszenń dziejinti 
Śnieżki w  przecudnej baśni „Skarb Wró­
żki11. Śmiechu było  co niemiara, a  gdy w  
trzecim obrazie nasi milusińscy grałi nn 
scenie — to tego opisać niepodobna.

— Niedzielne popołuduiówki w Teatrach 
Miejskich „C złow iek który by! czwart­
kiem1* (Abon. 11) fascymiiaca nowość G. 
K. Chestertona odegrana zostanie dzisiaj 
w  niedziele o godz. 3.30 pop. w  Teatrze
Wielkim. __  .No. no. Nanctte** (Abon. 10)
czarująca, pełna humoru i dowcipu opere­
tka V. Youmansa odegrana zostanie dzisiaj 
w  niedziele o rodz. 3.30 pop. w  Teatnzc 
Rozmaitości.

—  Wielka operetka na scenie lwowskie! 
W Teatrze Wielkim rozpoczęły sic już 
nróbv i przygotowania do wystawienia je­
dnej z najbardziej głośnych europejskich 
nowości muzycznych, a to wielkiej opere­
tki R. Bena takiego „Pod bi ałym koniem11, 
która od 2 lat odnosi nieprzerwane sukce­
sy  w  teatrach londyńskich i paryskich.

— Kino-rewja „Styl°w.v“ Szaszkiewlcza. 
W kinie .Stylowym" w  dalszym ciągu c ie ­
sząca sie niebywałem powodzeniem rewja 
pt. „Hallo 15-95". Na ekranie film „Zapo­
mniana melodia".

— Coiosseum. Dziś do środy włącznie 
nadal grana będzie pożegnalna rewia ze­
społu „W esołego Murzyna11 pt. „Ostatni 
Uśmiech" pod kier Ref-Rena 7. Leo Fuk­
sem na czele, oraz film Pt „Złote sidła1* 
Dnia1 28 bm. o godz. 9-tci odbędzie sie 00 
żegnalne przedstawienie ulubieńca publicz­
ności Leo Fuksa z udziałem zaproszonych 
artystów.

 O;----
  Nad Tamiza o Polsce. Dnia 27 b. m.

odbędzie się o godzinie (i-tej w  sali Mu­
zeum Przem ysłowego ul Hetmańska 20. 
odiczyt ks. Eutstachowei Sapieżyny. tony  
byłego ambasadora w Londynie, pod tyt. 
„Nad Tamiza o Polsce". Dochód przezna­
czony na Schronisko dia Staruszek Tow. 
św . W incentego a Paulo.

— pow szechne w ykłady Uniwersyteckie 
I Politechniczne. Dnia 26 bm. o Parnicki 
Teodor w ygłosi wykład U -ty  z cyklu 
„Literatura rosyjska XX w.1*) Pt. „Litera­

tura Emigracyjna". Początek w y k ł a d ó w  
codziennie o godz. 19-łej U n i w e r s y t e t  ul. 
Kościuszki 9. Collegium Maximnm. Wstęp 
50 gr. Studenci Szkół w yższych i uczmo- 
wie szkół średnich płacą połowę.

— Nieprawdziwe pogłoski. Korporacja 
Gospodnio-Restauracyjna i pokrewnych za 
w odów  w e Lw ow ie wyjaśnia, że  podawa­
ne wiadomości w  prasie i w  rozmowach o 
rzekomem wprowadzeniu w  najbliższych 
drwach wolnego handlu napojami monopo- 
iowemf. jest nieprawdziwa.

— Rekoiekcie dla Młodzieży Akademie- 
Idei. Od 27 bm do 3 roarca o godiz. 20, 
w kość ielle św  Mtkołaaa odbyw ać sie be 
dą rekolekcje dla studentów Akadem,ii mc 
dvcyny w eterynary jnej. Nauki rekolekcyj­
ne w ygłosi ks. kanonik Józef Dziedziele- 
wfcz.

—  W Związku Pracy Obyw. Kobiet pi.
Bernardyński 2. w ygłosi dr. Lucia Charę 
w ieżow e w poniedziałek 26 bm. o godz
18.30 odczyt pt. „Organizacje kobiece w  
przetstzlości". Goście mile widziani.

— Odczyt p Kazimiery Albert): „Italia, 
kochanka bogów i ludzi** Staraniem To­
warzystwa ..Dante Alighieri11 odbędzie sic 
we wtorek, dnia 27 bm. o  godz. 19 w  sali 
Instytutu archeologii klasycznej Uniw. JK. 
ul. Marszałkowska. N ow y gmach. II. p., 
odczyt znanej literatki p Kazimiery Alber- 
ti pt. „Italia, kochanka bogów i ludzi". 
Wstęp wolny. Goście n»k widziani.

— 46-ty wieczór dyskusyjny Zawodowe­
go Związku Literatów Polskich odbędzie 
się w  poniedziałek, dnia 26 lutego br. o 
godz. 19-tej w  parterowej sali Kasyna _ i 
Kola Lit.-Art. Referentką wieczoru będzje 
p. dr. J. Garbacz o wska. która w ygłosi od­
czyt pt „Kobieta i miłość w  Rosii sow ie­
ckiej1*. Prelegentka) skonfrontuje na pod­
stawie materiału. czerpanego z publicysty­
ki i powieści sowieckiej, w  obiegu tam 
istniejące teorjc o miłoścf i kobiecie z fak­
tyczna praktyka życia kobiety- rosyjskiej i 
z prawdziwein obliczem erotyki w  rzeczy­
wistości sowieckiej. W stęp na sale cHa 
członków Związku i Kasyna, gości zapro­
szonych i uprowadzonych przez nich osób 
wolny.

P r z y  zep su ty n . żołądku , zabtirae-
niaoh trawienia, niesmaku w ustach, bó 
hj w skroniach, gorączce, zaparcm 
stolca, wymiotach lub rozwolnieniu już 
jednia szklanka naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józefa działa pewnie, 
szybko i dodatnio. Zalecana przez leka­
rzy.

Program „Dni 
Miłosierdzia".

1 marca 1934: godz 19. odczyt Ojca
Jacka W oronieckiego Z. K. pt. „O Miło­
sierdziu Bożem1', w  nowci sali UJK „Co- 
legiiuin Maximmn11. przy ul. Kościuszki 9. 
Przy w sienie dobrowolne datki.

1 i 2 marca: Zbiórka zorganizowana
przez młodzież, zaopatrzona w  legityma­
cje Komitetu Usilnie prosimy o wcześniej 
sze przygotowanie da,rów. po które Mło­
dzież zgłosi sie w mieszkaniach. W szel­
kie dary przyjmuif iy z wielka wdzięczno 
ścia. a w  szczególności odzież, obuwie, 
wiktuały. opał i td. — Łaskawych ofiaro­
dawców, n których komitatowi nie zjawia 
sie. lub nie zastana ich w demach, prosi­
my o odesłanie darów w naibliższych 
dni3ch do Domu Ubogich przy ul. Teatru  
skic i 1a. lub do Urzędów parafialnych.

3 marca: Uliczna zbiórka pieniężna.
4 marca: W Bazylice Archikatedralnej 

Mszę św. odprawi o godz 9.30 J. E. ks. 
biskup dr. Eugeniusz Baziak o odwrócenie 
kieski społecznej i na intencje ubogich 1 
ofiarodawców. O godz. 10 kazanie w ygłosi 
kr. kanonik Matus W kościołach parafial­
nych i klasztornych odprawione beda ró­
wnież Msze św.

1—3 marca: po południu w  tej siniei
in tc e j i odprawiać sie bedzie różaniec i 
błogosław ieństwo Najśw. Sakramentem we 
wszystkich kościołach.

Jakie obowiązuję posty 
w Wielkim Poście.

Wobec trwającego obecnie Wielkie­
go Postu warto przypomnieć obowią­
zujące przepisy Kościoła katolickiego, 
które często są źle komentowane. Post 
w Wielkim Poście obowiązuje tylko w 
piątki i soboty i w Wielki Tydzień. 
Sro-da natomiast me jest dpiem post­
nym, jak często bywa praktykowane.

Post polega na wstrzymaniu się od 
potraw mięsnych i spożywaniu tylko 
raz dziennie do sytości. Istnieją jed­
nak dyspensy ogólne i tak prócz środy 
P o p ie lco w e j i Welkiego Piątku mogą 
nic pościć w szyscy podróżujący i oso­
by zmuszone jadać w  restauracjach. 
Poza tern młodzież, starcy I ludzie cięż 
ko pracujący uje mają obowiązku prze 
s trze gani a jednorazowego jadania do 
sytości.

Dodać należy, że lcsiężarproboszozo 
wie, prefekci i t. d. maia prawo daw a­
nia dyspens indywidualnych w  razie 
potrzeby poszczególnym osoborr. jako 
też całym rodzinom. Podobną władzę 
pasiadaią spowiednicy.

Sprawy emerytalne 
pracowników miejskich.

Dyrektor departamentu ubezpieczeń 
społecznych w M inisterstwie opieki 
społecznej p. J. W. Lgocki przyjął de­
legacje przedstawicieli: Związku P ra­
cowników Komunalnych i Instytueyj 
Użyteczności Publicznej, Centralnego 
Związku Pracowników Miejskich i Za­
kładów Użyteczności Publicznej i 
Chrześcijańskiego Związku Zawodowe 
go Pracowników Miejskion. Deicgacii 
wysunęli żądanie wyłączenia z  i>od 
działania ustaw y scaleniowej robotni­
ków miejskich, uzasadniając to obawą 
utraty przez przyszłych emerytów n a­
bytych praw i pogorszenia .świadczeń 
dla robatnikow zatrudnionych.

Dyr. Lgocki wyjaśnił delegatom, li; 
wysunięte przez nich obawy nie w y ­
dają się uzasadnione i wskazał n;i 
treść art. 304 ustawy z 28 marca 1933 
r„ która przewiduje, że kasy em eryta' 
ne robotników, działające pa  obszarze 
b. zaboru austrjaekiego i rosyjskiego 
nie ulegają likwidacji mimo wejścia w 
życie ustawy scaleniowej.
.Ponadto dyr. Lgocki podkreślił, że art. 
304 utrzymuje działalność kas em ery­
talnych, całkowicie zabezpiecza inteic 
sy roboinków  miejskich i że wyłącze­
nie ich z  pod działania ustaw y scale­
niowej. co mogłoby nastąpić jedynie w 
drodze ustawodawczej, nie leży w. in­
teresie robotników miejskich, którzy, 
uzyskują w ten sposób dodatkową 
gwarancję otrzymania w przyszłości 
świadczeń emerytalnych-
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D zw e jiz* „Wesoła Fala". |
Dzisiejsza „W esoła Fala* lwowska 

[!ośw'ęcona jest bujdzie, w najprzeró­
żniejszych jej odriiianacli społecznych, 
po litycznych, literackich i dziennikar­
skich. Usłyszymy zatem . Wielką buj­
dę v/ małym światku", „Małą bujdę 
w wielkim światku*4 obie . pióra J. To- 
ta, , Bujdę sprasowani*" (to od prasy), 
„Buidę na dziuro**, równie J. Tota, wre 
Nzc:e dalog lwowski pióra Voge1fiinge 
ra : Wajdy, w  wykonaniu Szczepka i 
Toftka pt. „Bu:da w  kratkę". Całość 
bujania uzupełniają w podobnym typie 
utrzymane prosenki i proaukcie mu­
zyczne- Kierownictwo artystyczne w 
rękach W. Budzyńskiego.

Ponadto „Wesoła Fala** rozpisuje 
drugi konkurs na największą i zara­
zę n najdowcipniejszą lu id t. Z&inknię-
cic konkursu nastąpi dnia 7 marca Nai 
lepsze bujdy wyró'ńi one będą rzeczy- 
v istymi i naprawdę cennymi nagro­
dom).

Fabryka ootomsiwa.
Na mj|grfe^»ra(tew;ym Kongresie Ido 

logij eksperymentalne! w Cambridge 
przyrodnicy Feli i Canli zademonstro­
wał: zebranym z całego świata ticzo- 
jtym niezwykły eksperyment. Na ekra 
)>y kinematograficznym ukazano sze­
reg komórek »\\ lerzęcych połączonych 
w nieforemną tkankę — 400 kro+me
liow ększoną. Pod w pływ un liiewi- 
tlzłfino.i siły tkanka z.aczęła sie zmie­
niać. Uczeni poczęli rozeznawać ksztoł 
ty poszczególnych organów, formo w a- 
nie się szkieletu 4 wreszcie całą nor­
malną kurzą nóżkę. W  jak? sposób po- 
ka-zatfb ftostały wszelkie stadiia rozwo­
ju kurzego embrjunu? Czy w  jajku? 
N,ic! Drogą dośw adczeń w laborato­
rium biiofogicznem! Z zapłodnionego 
kurzego jaja wycętto skrawek emorjo- 
mi, zawierający zalążek nog* j umiesz­
czono go w wylęgarni na specjalnej 
pożywce Świadkowie tego niezwykłe 
go pokazu mogli podziwiać inne jesz­
cze frapujące doświadczenie. Otóż sa­
micy królika wycięto zapłodnione u- 
pczednio komórki Jajowe 1 łtrriieszczo- 
no ie w retorc e na odpowiedniej po­
żywce. Retortę ogrzano do wysokości 
fcmpsnanury ciała królika. W  tern 
rzit-uczneni łonie oowsfeł pil awjdłowy 
embrion fcrófcksu

Człowiek, który otrzymuje 
nrwipKszo ffość listów.

GałowiiiakMffi który ubrzymujtei ,iiaj- 
więcej listów, jest bezwątpienia prezy 
denl Roosevelt, Od czasu, gdv zamie­
szka! w Białym Domu, prezydent Sta 
nów Zjednoczonych otrzymał w mar­
cu ub. r. 180.000 listów, w  kwietni.11
135.000, w maju 105.000. w lipcu
50.000, w sierpniu 15.000, we wrześniu
50.000, w październiku 150.000, w  listo 
padzie 240 000 oraz w grudniu 540.000 
listów. Amerykanie widzą w tej ogro­
mnej korespondencji aowćd wiefeey 
popularności swego prezydenta.

1000 zł. za u«ęc e >asiarzy.
Wydzilał śledczy P. P. wyznaczył 

1.000 zł, nagrody za wskazanie. wzgl. 
eopomożenie do ujęcia znanych kasia- 
rzy Kowalskiego. Wilczaka i Zygr.iun- 

'ó.>. W i ś n t  w s k 1 e g o, którym grozi kara 
« -ęzienia do lat 5.

D w a  z w i ? z k : z a w e s z o n e  
w  działalności.

Władze administracyjne zawiesiły 
działalność Związku Zawodowego Ro­
bo rr.il-: ów Przemysłu Spożywczego 
oraz Powszechnego Zawodowego 
Zwózka Pracowników Umysłowych 
Przemysłu, Handlu i Biurowości za 
działalność niezgodną z ataitutem. Lo­
kaje tych z w iązków w Rynku 8 , zo­
stały opieczętowane.

Minister komunikacji Butkiewicz we Lwowie.
U roczyste zam kniecie kursu podoficerów K . P . W .

Rozwijające się w szybkiem temp'.: 
Kolejowe Fyzysposflbjenlb Wojskowe 
święciło wczoraj piękną uroczystość, 
mianowicie zamknięcie kursu ruchowo 
hamidiowogo dla podoficerów zawodo­
wych lwowskiej dyrekcii. Uświetnił ją 
;w ą obecnością Minister komunikacji 
Butkiewicz, który przyjechał z  dyre­
ktorem biura personalnego Kominko - 
wskim i posłem Star żakiem.

O godz. 9 rano odbyło się na peronje 
dworca głównego uroczyste nowi tanie 
p. Minisrra Obecni byli na niem przed-

1 stawiciele władz: wicewojewoda So­
chański, starosta grodzki Klimów, iyr. 
kol. państw. Łagur a, wicedyr. dr. Świ- 
gost, naczelnicy wydiziałów, prezes 
K. P. W. Mączka i w. in. Na peronie 
ustawił? się kampanjai honorowa i po­
czet sztandarowy K P. W„ oraz or- 

• kiestrą kolejowa, która poy itał? dosioj 
■lego gościa odegraniem Marsza I. Bry 
gady. Przed dworcem oaebrał p. Mini­
ster raport K. P. W .

Udano się następnie do kościoła św. 
Ciżbie ty, gidzie ks. kan. Matusz, pro-

P rze d  rozpraw ą Cybulskiego
Co przem aw ia za  tajnością ro zp ra w y .

W  związku ze stanowiskiem 
opinii publicznej w  sprawie czę­
ściowego uchyem a jawności roz­
prawmy przeciw mordercy Uybul- 
skiegc. Agencja Wschód zwróci­
ła się do znakomitego znawcy 
prawa kam rgo, profesora Uniwer­
sytetu lwowskie,gu i senatora dr. 
Fulju&za Makarewicza i p. kurato­

ra Gadomskiego z prośbą o w y ­
rażenie swego zdania.

Opjnja znakomitego znawcy prawu 
karnego prof. dr. Juliusza Makatę 

wjeza.
Prof. Makarewicz oświadczył:

—  Zasada jawności rozprawy sądo­
wej zawdzięcza swe powstań ;e  prze­
reklamowanej potrzebie gwarancji wy* 
milaru sprawiedliwości zgodnego z 
istniejącymi przepisami. Nigdzie je­
dnak nie jest powiedziane. że kontroiu 
opinii publicznej jest te u w-ększą, im 
więcej osób przysłuchuje się przebje- 
'TOwi rozprawy. Nie ilość. lecz U kość 
osób mogłaby być roz.slnzygnjącą d'a 
jej mten-zywrnłści.

Jeżeli dla celów owej kontroli w ra­
zie tajności rozprawy wystarcza kilka 
Cizy kilkanaście osób zaufąma, to na 
jawnej rozprawie potrzebę ię zaspo­
koi dlalszych klkainaście osób z  pomię­
dzy publiczności, zwłaszcza jeżeli sa 
himi przedstawiciele prasy. Tłumy nie 
są ani potrzebne, ani pożądane.

Soda sądowa n e  jest salą teatralną, 
nie ma tam miejsca dla ludzi szukają­
cych senza, ii. Powoływanie się nr. 
głód wiedzy, jako na pobudkę wejściu: 
na salę. jesd n eszcz&rt; cl. którzy od­
noszą korzyść z  przysłucniwainia sie 
rozpraw ; sądowej, to zazwyczaj zna­
ni w literaturze niemieckiej Kiriinniał- 
siuderaten, kandydaci na przestępców

zawodowycn, łub wyszkołeań ta i fa­
chowcy. Korzyść jest problemaityczna, 
a poważnem jest niebezpieczeństwo, 
grożące Łudizróm o słabej odpuiności, 
niebezpieczeństwa inWcc îi iTymjnaJ- 
ucj.

Minęły czasy pul)liczp°go y yiKony- 
waiifą kary Śmierci, m'nąć powinny 
zwyczaje doszczętnego wypełniania 
wielkich sal sądowych ludźmi, majtr
cymi wiel-e wflŁego czasu.

Znamienny głos p. kuratora szkol* 
nego, Gadoipsktego.

Kurator -okręgu szKcłnogc p . Gadom 
ski oMwRdrzyłr

Opjn-ja publćzna zajęła już zasadni­
cze stiwiowisko w  sprawie wydatnego 
ograniczę,n»a jawność^ rozpraw y prze­
ciw mordercy Cybulskiemu, uważając, 
że należy dążyć do unliknięćia — iak 
' !i ę  wyrażono — propagandy zbrodni.

Koła pedagogiczne W łają inicjatywę 
ebyw arecką w Uerunku ograniczenia 
iawnośoi rozpraw y z jak najwickszem 
uznaniem Nu:t tak bardzo, jak —  
wychowawcy młodzieży szkolnej i to 
zairówno młodszej i starszej, oóozuwa- 
ją fatalne skutki, t. zw. scuisacyinych 
sp ra w  Docierają orne do 'm łodzieży 
naszej w  formie jaskrawej i w yw iera­
ją wnływ najfatainiM kyi Jesteśm y 
często bezsilni wobec konsekwencji 
jawnych rozpraw  i często bezsilnie 
uatrztć musimy jak propaganda zbro- 
dtrf żłobi w  młodycn umyćłacn naj- 
gorsze skutki. Opinią sfer obywatel­
skich przec;wstawiającŁ się \  konkre­
tnym wypadku na de pirocesu odraża­
jącego morderstwa, całkow tej jawno­
ści przewodu sądowego i zajęte już 
sianoy ćsko prasy, budzą w śród wy­
chowawców młodizieży szkolne] uczu­
cie wielkiej ulgi i sukcesu w  s tara­
niach z  najszlachetmie-gazych pobudeK.

Morderstwo i samobójstwo
d w o jg a  m a łżo iM d w .

Nieifczni przechodnie spostrzegli wczo 
raj po godz. 3 po południu tia 'ednej z 
ławek na placu Targów Wschodnich 
tuż za pałacem Sztuki nieruchomo sie­
dzących dwoje ludzi; mężczyznę i ko­
bietę. Byli oparci o siebie, zastygli w 
bezruchu. .Dopiero zbuska można było 
zorientować się, że nie ży ją . Mężczy­
zna był lek k o  przechylony w tył, a  z 
ust jego i skroni sączyły się wązkie 
strumyczki krwi. W  kurczowo zad,śnię 
tej ręce kobiety tkwił mały browning. 
Na brązowem jej futrze zakrzepły pa­
semka krwi z przestrzelonej skroni.

Przechodnie zawiadomili telefonicznie 
policję. Na miejsce przybyli wkrótce 
kierownik Wydziału śledczego P. P . 
kom. Mika, kom, Bartuzel, oraz kom. 
Weber.

Ustalono, ee tragicznie zmarłymi są 
zarządca, dióhr z Ł/matyną Jakób K8r- 
ner. oraz jego żona. W  liście pozosta­
wionym przez Uch, a  zaadresowanym  
do bratą zarządcy, Emila Romera, o- I

boje piszą, że powodem ich wspólnego 
samobójstwa ieist nieuleczalna choroba 
jakóba.

W pierw p ra w d o p o d o b n ie  stizeJiła 
żona Korncra do swego męża, a  potePi 
dopiero skierowała lufę browningu w 
swoją skroń.

Zwłokami zaopiekowała się rodzina.

S a m o b ó js tw o  
p o s te ru n k o w e g o .

W  bramie gmachu komendy woje­
wódzkiej P. P., posterunkowy Skomo- 
rowski, wczoraj popołudniu strzelił do 
siebie z rewolweru w  skroń, w  zaunia- 
Tze samobójczym.

W stanie prawie betzmariziiejnym prze 
wdeziono go dc szpital? powszechnego.

Powodów samobójstwa orazłe me 
cstalotx>.

boszcz pąraiji o-d,prawił uroczystą 
Mrzę św. przy dźwiękach chóru kole­
jarzy „Syrena1*. Po nabożeństwie uszy 
kowały się szeregi K. P. W. na ul. Uró 
deckiej i z orkiestrą przemaszerowały 
ao gmachu dyrelfc.i kolejowej przy uh 
Zygmuntowskiej, Tu w sali konferen­
cyjnej nastąpiło uroczyste rozdanie 
dyiplomów kursistom. Na wstępie prze 
mówił do zebranych dyr. kol. Laguna, 
który powstał p. Minsiltra, podlireślit 
znaczeni6 kursu i zwrócił się z serdc- 
czneni słowem zachęty do obecnych 
absolwentów, wzywając ich. by su­
miennie spełniali przyjęte obowiązki i 
siali na straży czystości munduru, kil'

! dziś przywdziali.
Następnie zabrał glos kierownik ku1' 

su podoficerów, nacz. wydz. Mącz-ka, 
zdając rapott z przebiegu i wyników , 
kursu, który trw ał 6 miesięcy i w y­
szkoli! 44 podpoficerów. Wkońcu prze 
mówił jeden z kursistów. którv  wyra* 
ził podziękowanie o-rganizatorom kur­
su. P. Minister rozda} osobiście dyplo­
my absolwentom.

Zakończenie uroczystości odbyło się 
na dworcu głównym. Oddział ktrrsi- 
stow przedefilowat przed p, Ministrem 
aia placu dojazdowym przed dworcem 
głównym o godz, 13. Defilada przy 
dźwiękach orkiestry kolejowej wzbu­
dziła żywe zainteresowanie w śród Pu­
bliczności zgromadzona' dokoła.

W poczekalni I. klasy na dworcu 
kursiści zjedli wspólnie oibad żołnier­
ski, w którym wziął udział p. Minister 
i przedstawiciele władz miejscowych. 
W czasie obiadu przemawiali dyr. La 
guiia i poseł Skarż a k.

Popołudniu p. Minister Butkiewicz 
by! o-beony na konferencji] która odby­
ła sie w gmachu dyrekcji kolejowej. 
Naczelnicy wydziałów informąwaili p. 
Ministra o stanie prac i potrzebach iwo 
wskiej dyiekeji.

Późnym wieczorem odjechał p. Min; 
ster do Warszawy-, żegnany na dwor­
cu przez przedstawicieli władz.

Nś»d wifCłi&Ty d e k i
prz\- leczeniu upor-z',wccc. Icaszln i w szy­
stkich chorób dróg oddechowych powo­
dują tylko stvnue Granulki Wł. Russvaua. 
wyrobu fabirki clicm farm Ąp. Kowabki 
w  W arszawie —  Żądać w  aptekach i 
składach aptecznych, 24M

Kto s?u^a ten znaid**e.
We Francji citszy sie dużą sławą 

ntr. Honrj FouVkird który na swoich 
w zytówkach icazal wydrukować ty ­
lni: „legalizowany poszukiwacz na
plażach” Zawód p. Fouillard‘a iosJ 
dość oryginalny. Pod koniec sezonu 
letniego udaje się zwykle p. Fouilllard 
za uprzednitem upoważnień «tn zarzą­
du danej plaży, na poszukiwania vr 
przybrzeżnych diunach. I znajduje... 
do djabła i trochę. Faktem jest, Ł  p. 
Fouillard żyje dostatnio i bez kłopo­
tów, wykopywując swoje izem nslo 
człowieka, który szuka i znajduje. 
W  Paryżu p Fouilla 'd ina konkurenta, 
który pracuje jednak r:a innem polu: 
terenem poszukiwań swoich uczyni! 
linie tramwajowe. ' , .izy godz. !-szą 
w nocy a 5-tą raiło cihclmflyfł on tary 
tiraimwajowe 1 obsztikuie staranne 
wszystkie szozekny obok szyn. zw rot­
nic i krzyżowmic Pomysłowy- jego­
mość uh tw ił sobie wdanie: nie po­
trzebuje s ę  schyiać. trzyma zawieszo­
ne n 2dbvu sznurkach lutcrko i małą 
tatarkę elektryczną, które zaipuszczu 
w szczeliny ; o^wo^y. Rzut oka aa hi- 
sterko pozwaia mu stwierdzić odra z u, 
czy znalazł to, czego szukał. A znaj­
duje różne uzeczy: monetąg o t o d i i o

Mejtaoty, ispiulcj, szpil eczkł etc., etc. 
I żyje mRjorze,; od  inr. Fouffilacdn,' 
grzietiącego w  pilaslcm nadmorskim.
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Historja i rozw ój prasy polskiej
w  Czechosłowacji.

Pod5ki ruch raarouJoiwy na lóJąsku 
Cieszyńskim datowany jest. .tuż w 
i >'*rwiszę i polowta XVIII. stulecia.
W początkach wpea.wdzie byl 011 je-

"r.o slaby ‘i nie rozwinięty, le.oz z  bie 
giem czasu iednak w zrastał j potęż­
niał. Ludność tamtejsza pomimo Pud- 
nych warunków f wielkiego ucisku
u: e r ni a ń;k i ryo ycrfido ryzowała » e  zaw- 

;< -\vsze.'kiemi przejawami poljskie-
■ i życG narodowego, d-aaąc łemsa- 

‘mem dowód swego wielkiego przy- 
' -‘lizania do narodu polskiego.

W związku z tern soi śle związana 
:o t  historia powstania prasy polskiej 
na tym  'terenie. W  roku 1S4S pojaw ta 
nie pierwszy numer „Tygodnika Cie-
zyńskicgo". pierwszej gazety na ów- 

czesnym fiasku austr .przyczepa Ro­
ta cy już wówczas wyprzedzili! pod
lyni względem tak Niemców jak i 
Gzcahów. dojąc tetiiynniem wyra® w y  
: oklej 'kultury i rozwoju ducha naro­
dowego. ..Tygodnk ten jednak nie cie­
szy! s<c długo swem powonUzetuem, 
gdy/ w rok" 1851 podczas wyznaczo­
nego stanu wyjątkowego został zawie­
szony przez władze austriackie, a pó­
źniej zupełnie zakazany. Wydawni­
ctwo wtenczas postanowiło zrmeirć 
narwę tygodniku tego na „Gwiazdkę 
Cieszyńską'-, któro odtąd pełniła 30- 
d ac  sw ą  misie narodowa na Śląsku. 
,\V międzyczasie powstał również mie­
sięcznik ..Przegląd Polityczny". który 
tak samo uległ zakazowi, a póżmeti 
wydawany pod zmienioną nazwa, .,Mte 
sipczniika Cieszyńskiego".

Z kóńcętn XIX. stulecia napó.r cze- 
chizaćyiny zaczyna pobudzać ludność 
polska do intensywnŁejsizej pracy na 
polu szerzenia oświaty w związku z 
erem powstają nowe pisma, jak: „Głos 
Ludu śląskiego" organ radykalno - na­
rodowy, Stronnictwa Ludowego ora® 
..Równość", organ polskich socjali­
stów. Ponadto w roku 1505 wychodzi 
>i,ilej ..Dziennik Cieszyński" zanim 
..Poseł Ewangelicki". Pisma te poło­
żyły w elkie zasługi na polu uświado­
mienia ludu polskiego na Śląsku, chro­
mać go pTzedewszystlóem przed napo
1 :• 1 u germaniz.acyjnym.

Po rozdziale Śląska Cieszyńskiego 
• roku 19.30. ludność polaka po stro­
me czeskiej znalazła sic bez prasy, 
gdyż z wyjątkem ..Robotnika Śląskie­
go". reszta prasy' pozostała po stronic 
polskiej. Lukę tą w początkach wypeł 
11 ał bezpartyjny tygodnik „Gazeta Kre 
sowa", wychodząca od roku 1930. 
W 1 rk później wychodzi „Głos Ro- 
botuiazy". Polska ludność ewangeliś­
ci, s w  Czechosłowacji, której redak­
cja „Posła Ewangelickiego" z o s ta ła  
w.raz z innemi yv Polsce, zaczęła w y- 
dawać swój w łasny tygodnik „Ewan­
gelik". redagowany w  duchu religyno- 
(1:1,rodowym z nakładem 3.000 egzem­
plarzy. W  roku 1933 przywódca Ślą­
skiej Parji Ludowej. Kożdoń (Ślązako- 
wćec) zaczyna wyrdawać tygodnik 
..Masz Lud", śladem ludności ewange- 
lick ej poszedł i Związek Śląskich Ka­
tolików. który w  roku 1926 zaczął w y 
dawać pismo „Nasz Krew", wychodzące
2 ra z y . tygodniowo. W reszcie stronni­
ctwo ludowe, posiadające kieruek 
m jędzy w y  zn-an owy, długie lata pozo­
stawało bez własnego pisma partyjne­
go i dopiero w roku 1929 zaczęło w y­
dawać radykalno - na/rodowy tygodnik 
..Prawo Ludu", sympatyzujący z ru­
chem B. B. W. R. w  Polsce.

Do najbardziej poczytnych czaso­
pism mniejszości polskiej w Czechosło

wach zahezyć należy „Praw o Ludu", 
,,Ewangelika". ..Robotnika śląskiego". 
„Nasz Kraj" oraz. --Poteka oO-halerzdc' 
ka“. redagowana ,j wydawana przez 
„Polonię" w Katowicach.

Pomimo znacznie rozwiniętego czy­
telnictwa wśród ludności polskiej na

Śląsku j Morawach daje się odcsuiwaó 
stale brak dziennika, któryby mógł 
zadowolić ogół czytelników. Główna 
przyczyna tego sa względy finansowe, 
które uniemożliwiają stworzenie odpo­
wiedniego wy da w 11‘otwa.

P o  n a b o ż e ń s t w ie  z a  d u s z ą  k r ó l a  A l b e r t a .

w  ubiegły czw artek, jako w dzień pogrzebu I. K. Mości Alberta F. odbyło 
się w  kościele św. Krzyża uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę tragi­
cznie zmarłego króla. Nabożeństwo odprawił JE. ks. Kardynał Kakowski w  
asyście licznego duchowieństwa. — Na zdjęciu poseł belgisjki hr. Davignoil 

z małżonką opuszcza kościół po nabożeństwie.

We Lwowie otwarło pierwszy kurs
dla kandydatów na sekretarzy gminnych.

f£.ymoB»4,

W yręczając administrację państwo­
wą w wykonaniu całego szeregu 
szczytnych i odpowiedzialnych obpwiąz 
ków, samorząd • musi być równocze­
śnie najlepszą szkoła życia społeczne­
go i platformą harcnonjijnej współpra­
cy wszystkich- obywateli dla dobra 
Państw a ;■ ogółu.

Prawidłowo funkcjonująca gmina 
wiejska, to podstawa zdrowe; admini­
stracji państwowej i samorządowej.

Sekretarz przyszłej gminy musi być 
fachowym, inteligentnym urzędmikism, 
a równocześnie ofiarnym działaczem 
społecznym ..

Kwalifikacje dla sekretarzy gmin­
nych zgodnie z aut. 13 ustaw y samo­
rządowej ustali rozporządzenie Mini­
s tra  Spraw W ewnętrznych. Projekt 
tego rozporządzenia przewiduje, że 
kandydat na sekretarza gminnego wa­
nien posiadać wykształcenie w  zakre­
sie eonajmni«i 6-cju ki as szkoły śre­
dniej względnie równorzędne w y­
kształcenie zawodowe, winien ponad­
to  wykazać się oonajmmcj trzyletnia 
pnącą na stanowisku irefereudarsk>m 
w  administracji samorządowej lub part 
stwowej, wreszcie winien złożyć egza 
min z zakresu . Nuymagań fachowych i  
umieaę(mości praktycznych. Jedynie w 
okresie przejściowym do dnia 1 stycz­
nia 1936 r. dopuszczalne są pewne od­
stępstwa od tych warunków.

Przywiązując duże znaczenie do na­
leżytego obsadzenia w  przyszłości sta- 
nowisk sekretarzy gminnych, na zle­
cenie Mini- Spraw Wewn. urzędy wo­
jewódzkie we I.wowic i w Krakowie 
uruchomiły specjalne knrsa przygoto­
wawcze d’a kandydatów na te stano­
wiska.

Dnia 22 b. in, wicewojewoda lwow­
ski, p. Sochański dokonał o tw a r ta  
I-go takiego kursu we Lwowie. W 
dhsższem przemówieniu p. Sochański 
określił rolę sekretarza gmhiego jako 
czynnika fachowego i twórczego w

; żyom aminy: Zkolei naczelnik wydzia­
łu samorządom ego lwowskiego urzę­
du wojewódzkiego, p. Tejszerski w  go 
radych słowach apelował do słucha­
czy. aby swego pobytu na kursach, 
oały czas poświęcnli pracy nad zdoby­
ciem maksimum wiedzy, potrzebnej uo 
samodzielnego j uimiiejętnego wykony­
wania odpowiedzialnych obowiązków.

Na 1. kurs zostało przyjętych 75 słu­
chaczy z województwa, lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego.

Dwu j Pół-miesięczny program kur­
su został dostosowany do wymagań 
nowej ustaw y samorządowej, ą Randy 
dacł przyjęci na ten kurs, w s ią  dają 
cenzus minimum 6-eju klas szkoły śre­
dniej lub równorzędne wyikształcemite 
zawodowe. Za liaukc kursanci opłaca­
ją wpisowe w wysokości 50 ził., co nie 
odpowiada faktycznym kosztom kur­
sów j dJaiego Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych przyznało na powyż­
szy ce! specjalną subwencję.

Kursa, prowadzone we Lwowie, 
względnie w  Krakowie, będą powtó­
rzone do czasu przeszkoilei.ua potrzeb- 
ns.i ilości kandydatów dla pr-zj sztych 
gmin.

Sprawa przeszkoleni dotychczaso­
wych sekretarzy gminnych. kwalifika­
cje który cli będą odpowiadać -warun­
kom. jakie w najbliższym czasie usłali 
rozporządzenie M bistra Spraw Wiew- 
nętiznych, będzie traktowaną odireb- 
nie, a zainteresowane jednostki zosla- 
11? o  tern należycie pcónformo-usaoie.

Rrzy doborze kandydatów na kursa 
urząd wojewódzki obok wymaganego 
cenzusu zwraca -sipecjalną uwagę na 
kwalifikacje moralne kandydatów I 
dotychczasową działalność społeczną. 
Intencją kierownictw* kursów -jest; w y 
korzystanie przedewszystkiem ludzi 
miejscowych, należycie obżnajomlo- 
nyclt z lókaiinymi stosunkami j warun-

1 kami pracy.
I ------o——

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

S. p. Dr. Alfred Jdhner.
W dniu 21 b. ni. zmarł w 74 roku 

życia emer. w izy ta to r  Kuratorium O. 
S. we Lwowie, ś. p. dr. Alfred Jahuer. 
X wykształcenia germanista i filolog 
klasyczny rozpoczął pracę nauczyciel- 
ską w 1. 1886 w II. gimnazjum we Lwu 
wje, ale już z końcem r. 18S9 przen ie­
sion y  zosta ł do IV gini'1.. gdzie, w ic 1 
uzyskał sta łą  posad ę i ty tu ł pruiesora. 
Od r. J.90O pracuje w Wiedniu w M ini­
sterstwie Wyznań i Oświecenia, skąd 
wrócił w- siedm lat później na stanowi 
sko krajowego inspektora szkół w Ra- 
■dzie Szkolnej Krajowej. Gdy Polsku 
odzyskała niepodległość, został wizy­
tatorem w Kuratorium Oki egu Szkolne 
go Lwowskiego. W  r. 1937 przeszedł 
w zasłużony stan spoczynku.

Jako b. długoletni nauczyciel gimna­
zjum IV. im. Jana Długosza we Lwo­
wie, brał udział gorliwy w pracach 
■Komitetu Jubileuszowego, który przy-, 
gotował obchód złotych godów tej 
Almae Matris. Zmarły współdziałał 
Iależe w  zorganizowaniu Związku b. 
wychowanków IV. gimnazjum.

Ś. p. Jahner znany był jako autor 
dobrego podręcznika gramatyki n ie­
mieckiej. P rzez długie łata by,t jednym. 
7, redaktorów organu T. N. S. W . „Mu­
zeum", które uczciło jego zasługi w 
swym jubileuszowym numerze, w yda­
nym w 40-lccie swego istnienia. Bral 
■też gorliwy udzGł w pracach T ow a­
rzystwa Neofilogicznego.

Jako wychowawca jednał sobie sei- 
ca młodzieży, a jako przełożony zyski­
wał sobie nauczycielstwo swa uprzei- 
inoścją i taktem. Źa.1 powszechny 1n- 
w arzyszył niu na miejsce wiecznego 
spoczynku na cmentarzu Łyczakow­
skim. współczucie dla osieroconej Żo­
ny i Syna. ze strony licznych przyja­
ciół i znajomych, którzy szli za trum­
ną.

Cześć świetlanej pamięci zasłużone­
go pedagoga i dobrego obywatela!

stp.

Budowa „Domu harcerza0 
w Warszawie.

Kolo przyjaciół harcerstwa przy za­
rządzie oddziału warszawskiego Z. D- 
P.. na którego czele stoi p. Prezydęnlo 
w u Mościcka, wyłoniło specialny korni 
tet budowy „Domu Harcerza" w  War- 
s z,3, w je.

W  wyniku starań komitetu Państwo­
w y  Urząd Wychowania FizycznOgo ł  
P r  zy5posobienia Woiskoos.^eg0 Przyo­

biecał przydiziHenie iuj. budowę „Do­
mu" placu 11 zbiegu ulic Myśliwieckiej 
i Łazienkowskiej.

Budów? „Domu Harcerza" rozpocz­
nie się mż z wiosną r. b. i ukończona 
z o s t a n ie  leszcze w toku bieżącym. W 
,,'Domu" znajda pomieszczenie biura 
wszystkich naczelnych mstybicyj har­
cerskich, histytucyj okręgowych, mają
cych siedziby' w  Warszawie, ponadto 
saś mieścić s ^  w  nim będą świetlice, 
sale konfereucjmne- centraKe archK 
wnm, muzeum harcerskie i t. <L

Do nabycia w e wszystkich aptekach.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

U. Km. 53? 1/33. . Edykt' licytacyjny. Dnia 
23 inarca 1934 r. o Ładzinie 11 przed, po­
łudniem W Sadzie grodzkim rmei.skim Dddz 
U. w e Lwowie sala 1 odbędzie sic licyta­
cyjna sprzedaż połowy realności obi. wid 
2915/11 i potowy realności ob] whl. 3325/11 
ks. cr. cm miasta Lwowa przy Drodze 
Lubieńskiej. Najniższa oferta wynosi 60.643 
zł. poniżej której sprzedaż nic uastaui. 

Komornik Sadu G rodzlieco miejskiego 
Rew  II.

Lwów. dnia 29 stycznia 1934 r 333/11

VII. Km. 6491'33. Edykt licytacyjny. Dnia
9 marca 1934 r." o  ferm z. 15 popof. w e  
Lwowie, ul. Knćhanowskiego L. 33 sprzeda 
sie przez publiczna licytacje następujące 
przedmioty: maszynę do szycia, dywany, 
stolik maty. krrdersy. obrazy, nsychc. 
szafk nocne, szafy 1 uszna, garnitur sa lo ­
nowy, wieszak Żelazny, kredens kuchenny. 
Sprzedaż rozu. cznir sic w  czasie w yżei 
oznaczonym W  międzyczasie można óbrj- 
rzeć przedmioty' wvmiemone ua sprzedaż.

Komornik Sadu Grodzkiego miejskiego 
Rew VII.

Lwów. dnia 12 lutego 1934. 953/K

II. Km. 1618/33. Komornik Sadu grodz­
kiego w Czortkowie rewiru II. oztaśza. że 
w  dnia 12 marca 1934 o godz. 13 sprze­
dane beda w Czortkowie przy ulicy Grun­
waldzkiej 1 dywan na podłogę turecki 4x3,
1 dywan perski Sumak 2x3, 1 dywan otr- 
skt Sumak 12x2 i pół. 1 dywanik na ścianę 
perski 2x1, l  anto firmy Fi jat 4-osobowe 
używane zużyte. 954'K

Gzcnlków, dnia 15 lutego 1934 r

IV Kin. 600/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego rew IV. w  Diohobyczu  
ul. Mała 5. na zasad/zie a r t  602 K. p . c. 
obwieszcza, że dnia 20 marca 1934 o godz.
10 tej odbędzie sie publiczna licytacja ru­
chomości należących do Prot. F-my „Mo­
tor1* sprzedaż automobilów, akcesoriów
automobilowych j art. technicznych inż. 
Lucjan Biliński, w  jej lokalu w  Drohoby­
czu. Rynek 33. a składających sie z 7 kół 
samochodowych bez gum Ford nr. 1015 a.
dwóch obręczy   kół ciężarowych do
Forda nr. lOlSA 1 (2a) rx :h w v  wałn. kar- 
oan. do Forda 4505br„ 1 (2a) iTybu  do
Forda 4210br.. 1 *3a) ślimaka do Forda
4610br. 3 (la l w ałów  karda nowych 4605b .
2 (la ) trybuw napędowych do Forda
4209b.. 1 (la ) Widełek 3405. 3 ( la ) widełek 
tylnych 4750a., 3 (la ) widełek -tylnych
4750b 10 opn  sam ochodowi ch Mich elit. 
2 zwoae gumy. 1- nzkuchu czerwonego gu­
mowego ió n i . 5u żarówek Philipsa i 1 
mas ryuv Unobrwood oszacowanych na U- 
czna sumę 2685 zł., które mnżoa osiadać  
w  dniu licytacji w  miejscu s«rzodaiżv w  
czasie w yże i m u czo n y m . 9S5/K

D obobycz. 19 lutego 1934.

IV. Km 3560/33 Obwieszczenie. Komor­
nik ->ądu urodzkiego w Prz« myślą rewiru 
IV C zesław  Wachal zam ieszkały w  Prze­
myślu przy ul. H Koła ta ją 1. 2 ogłasza', 
że w  dniu 12 inarca ‘934 r. o  godt. 9-tej 
w Przemyślu ui- łPl Konstytucji 1. 5 odbę­
dzie sl« publiczna Łcyiac<a ruchomości, a  
m ianow cie: w  radzenia sklepowego, towar 
rów kolonialnych, 1 kasy „NadoiiM1*. róż­
nych wódek 1 likierów soków  maszyny
00 krajania szynki, gramofonu i 3  ch tóJJ- 
mów oszacowanych na łaczua sam e 2552 
zł 50 ki które można ogladać w dniu li­
cytacji na miejscu sprzedaży 986/K

Przemyśl, dnia 22 lutego 1934 r.

IV Km. 1/34 Obwieszczenie. Komornik 
Sadu grodzkiego rewiru IV w  Przemyślu 
przy ul. i i  Kołłatala 1 2 urzędujący ogła­
sza, że cm i a 15 marca 1934 r. o  god z. 8-30 
ocLedzie s.c  sprzedaż z publicznej licy tac l 
w Przemyślu przy ul. Grunwaldzkiej 1. 1 a) 
urządzenia fabrycznego składającego sie z 
szaf. biurek drewnianych, paczek, kotłów
1 kociołków, bj 2 aparatów dr> filtrowania 
w ' dek. c) około 5900 różnych flaszek i 
kilkunastu beczułek, w ag i ciężarków, d) 
około 250 ■ litrów wódki rozmaitej mocy. o- 
szacowanych na kw oie 1804 zł. 05 gr. 
Przedmioty można ogladać w  dniu licyacil 
na miejscu czynności. 987/K

L III Km 10/34 Obwieszczenie. Komor­
nik Sadu Grodzkiego Miejskiego w e Lwo­
wie Rewiru III z siedziba urzędową fifizy 
ul Janowskiej 74 na zasadzie art. 602 K.
P C obwieszcza, że  w  dniu 13 marca ly 34 
o godzinie 9 rano odbędzie sic Licytacja 
publiczna ruchomości należących do dłuż­
nika w mieszkaniu — 'okału — w e Lwo­
w ie przy.uL Janowskiej 26 przedmioty u- 
rzadzomu domowego oszacowanych ua łą­
czną sum e.— zł., które można ogladać w  
dniu licytacji w  miejscu sprzedaży w cza­
sie wyżej oznaczonym. 988/K

Lwów. dnia 21 lutego 1934.

III. Km. 1*44/33 Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie d*-> zgłoszenia wierzytpluośp
Na wniosek Maurycego M a n n a  slroay
egzekwującej -  odbędzie sie dnia 22 mar­
ca 1934 godzina 13 „op w Sadzie Grodz­
kim Miejskim biuro Nr. 1, na zasadzie tuż 
zatwierdzonych warunków licytacja nastę­
pujących realności: Ksieea ernntowa:
Lwów. W hl.: 3849/11. Oznaczenie realno­
ści: Połow a realności stanowiące i dotu « -  
dnopiptrowy czyn szow i’ z  podwórzem, o

powierzchni 30630.m k v  p ity  ul. Boczne] 
Defcerla NT, orj. 14. W artość szacunkowa 
w raz z ujfeyuależ. 19.968 zł. 35 gr. Najniż­
sza oferta 9.984 zl 1P gr. Do realności whl. 
3649/11. ks. gr. gm. Lwów  — należa nastę­
pujące przynależności: opisane w  protokole 
oszacowania, oszacowane na 472 zł. Poru 
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Są.d Okręgowy w e Lwowie jako Sad hi­
poteczny. zanotuje wyznaczenie terminu li­
cytacyjnego. 98971?

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
Rewir III.

Lwów. linia 31 grudnia 1933.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 16/53/72. Zatwierdza sic ugodę za­

warta ti3 audjencii ugodowej w- dniu 22 
czerwca 1935 mięazy dłużnikiem prot. fir­
ma Michał Ohogi i jej w kiś cl c:clem W ol­
fem Hahnem w c Lwowie n iego w ierzy— 
celam i. 945

Sad GkPegoww 
!." ó\v. 25 grudnia1 1933.

FIRMY
liiin . 367/53. A. I. 50. W ykreślenie f i f  

my pojedynczej. Dam wpisu: 25 lutego
1933. Siedziba fir.mv: Sokal. Brzmienie 
firmy: Młyn parowy Bronisława rlugo Ba­
ron Watuuan Sokal11 po nicinicrku „Dainul- 
mLihle Broiusfew Hugo Baron Wattimm So­
kal'*. W ykreśla sie firnie z rejestru, han­
dlowego z  ppwodu zaniechania prowadze­
nia przedsiębiorstwa, 956

Sad Okręgowy W yd-ial II.
Lwów. dnia 25 lutego 1932.

Firm 561/33, C IX 363. W pis firmy 
Spółki. Data wpisu: ,4  kwietnia 1933 Sle- 
uriba: Lwów. pl. Mariacki 4. Bronienie 
firmy: „Don? Mody Uia" Spółka z ograr - 
czoną odpowiedzialnością. Przedmiot prz^d 
siębiorstw a. zakupuo . sprz^drż towarów  
modnych, a to  towarów jedwabnych bła- 
watnych i tekstylnych. Kalita) zakładowy  
spółki wynosi 30.000 zło,ycl. pełno w pła­
cony. Czas trwania spólk. nieograniczony. 
Zawiadowcami Spółki zostali ustanow ię*: 
Autoni Uwiera kupiec w e  Lwowie, ul. R a­
cławicka 1, Antoni Tadpusz Uwiera kuniec 
w e Lw ow ie ul. Sodow a 14. Spółka opiera 
sie na kontrakcie Spółki z daty Lwów. 
dnia 31 marca 1933 L. rep. 123.803 zdziała­
nym w formie a k tu . notarialnego przez za­
stępcę notariusza Dra Włodzimierza Saw i­
ckiego. Podpis firmv Spółki następuje w  
ten sposób, że pod wypisana lub w yd, uko- 
wana albo pieczęcią w yciśnięta firma Suół 
k' umiesz "za sw e podpisy obai zawiadow­
cy  łącmie lub jeden zawiadowca i proku­
rent OT7.cz obu zawiadowców spólnic usta­
nowiony 957

Sąd O kręgow y W j dział 11. handlowy 
Lwdw. dnia 12 kwietnia 1933.

Firm- 31/33 A. I 34. Zmiany dt>,vczacc 
firmy już wpisanej. Data wpisu: 20 iraia 
1933. B ramienic j siedziba: 1. B Krochma­
lą następca J. y-zaczkes. w e  L w ow y. ul. 
Kazimierzowska >, 35. Zmian--: Wpisuje się 
w  charakterze jawnego spólnika —  Chaimi 
Czojfa. Lwów  ul. W oluość 1. 3, Proku­
renta* usta nowiono Taubę Czaczkcs Lwów  
u l Kazrnii rzowska 1. 35. Firmę podpisy­
w ać będa obaj spólnicy łącznie. afoo też 
Chaitn Czopf i Taniba Czaczkcs łącznic pod 
brzmieniem firmy. 9511

Sad Okręgowy W ydział II.
Lwów. dnia 28 stycznia 1933.

Firri 854/33 A. VII 83 Wykreślenie 
Spółki Jawniej. Data wpisu: 23 czerwca
1933. Brzmienie i siedziba firmy: T adeus* 
Cweder Ska w e Lwowie pi. Mar: id d  8. 
Zmiany: Z powodu rozwiązania Spółki w y­
kreśla sie f"-mę z rej es tri hanJIowecn 

Sad Okręgowy W ydział II 
Lwów. dnia 23 c z c w c a  1933. 959

Firm. 1171/32. C. IX. 145. W.pis likwida­
cji Spółki. Data wpisu 27 październik i 
1°32 Brzmienie firmy: ..ElektrosfUdjo“
Spółka 7 ogr. odpow. w ę Lwoy ic. Siedziba 

.firm y: Lwów. Zmiany: Uchwała Walnego 
Zgromadzenia z dnia 2S w rześnia 1932 L. 
rep. 29380 uchwalono rozwiązanie i likwi­
dacje SpóJk1. Jedyiy  i likwidatorem usta­
nowiono Tadeuszs Wiuiarza, ktiVy firmę 
spółki pod jej mamieniem z dodatkiem 
wskazującym na likwidacje podpisywać bę­
dzie 960

Sad Okręgowy. W ydział H 
Lwów. dnia 11 października 1932.

Firm. 823/32. A. VII. 139. Wpis firmy 
Spółki Do rejestru wpisano dni i  13 sty­
cznia 1953. Brzmienie fi.rnr : „Stattner i 
Spółka fabryka przetworów owocowych  
we Lwowie". Siedziba firm'':' Lwów. ul. 
Piastów  8. Przedmiot przedsiębiorstwa w  

. b: zmieni u iirnr-. Jawni soó!nicv: Łazarz 
Stettner kupie,- w e Lwowie ul ŻuUnskiego 
3. Pink—s Grunbcrs: kupiec w c Lwow ie ul. 
Braierowska Boczna. 4. Spółkę zastępują 

- spólnicy każdy z osobna i podpisują firmę 
w  ten spcsól: że pod wj .pń*antm. wydru- 
kowanem lub pieczęcią wj-ciśniętem bramie 
niem firmy umieści swój podpis którykol­
wiek ze spńlników. Rodzai spółki: Jawn i 
Spółka liandlowa od d.nda 1 maja 1932 

Sad Okręgowy, W ydział II.
Lwów. dnia 7 Iiipca 1932. 961

Firm 980/33 A V. 118 Zmiauy dotyczą­
ce firmy. Data wpisu: 23 czerwca 1933. 
Brzmienie ttm v  1 siedzibaj S. Ehrllcł H ir  
kwok towarów tekstylnych i jeiHw-uŁoreh

we Lwowie, ul. Kazimierzowski 17. Zmia­
ny: Udzielono prokury Racheli Ehiiich za­
mieszkałej we Lwowie ulica Kazimierzow­
ska 4, Edwardowi Friedmanowi zamieszka­
łemu we Liwowie ulica Piaskowa 42 i Mo- 
riteowi Meyerowi zamieszkałemu czasowo 
we Lwowie w Hotelu Bnstol. którzy zo 
stali upoważnieni do sainoistnego podpisy­
wania i zaciagamla zobowiązań imieniem 
tirmy. 962

Sad Okręgowy Wydział II.
Lwów. dwa 23 czerwca 1933.

Firm. 976/33. C. IX 368. Wpis ftrmv 
SpóHti z ogran.. odpow Data wpisu: 7
czerw"*,a 1933. Brzmienie firm:,: ..Absorp­
cja" Spółka z ograniczona odpowiedz. Sie­
dziba: Lwów-, Akademicka 7. Przedmiot 
przęd.-jgbiorstv a : nabycie, dzierżawa i pro­
wadzenie zakładów przemysłowych wszel­
kiego rodzaju dla wytwarzania produktów 
naftowych, spec lal nie gazoliuy. handel temi 
produktami oraz surowcami dla celów oo- 
wyższych, nadto wszelkie do tego celu 
zdaniom organów spółki potrzebne czyn­
ności. Czas trwania Spółki: nieog,micz,/ 
ny. Kapitał zakładowy Spółki w/t.uS1
20.000 zl ptlno wpłacony. V'f?dza Spółki: 
Walne Zgromadzenie, Zarząd. Zarząd skła­
da się 7. dwóch lub wiecej zawiadowców. 
Zawiadowcami Spółki zostali w.irraiti. 
Marchii' Schmaus i Nikodem PołD- we 
I ,w "VWjc Akademicka 7. ^odpis firmy 
SpółHr. dwaj zawiadowcy lub jeden z mch 
i ieder prokurent łącznie. Spółka opiera 
sie na kontrakcL Spółki zdziałanym wt 
formie aktu notariaintgc przez notartasz? 
Czjops z dnia 30 maja 1933 I rep. 18663.

Sąd Okręgowy Wydział H.
L w óa . dnia 7 czerwca 19?3 963

Fium. 748/33. B. II. 237. Zwiany doty­
czące firmy spółki już wpisanej. D r reje­
stru wpiisano dtda 27 kwietnia 1933 BiZiitio 
iue Firmy: PcdJ arpackic ^owarz-siwo E- 
lektryczne Spółka Akcyjni we Lwowie. 
Siedziba Firmy: Lwów, ul. Fredry 9. Zmw 
ny: Na podstawie uchwały Nadzwyczajne­
go Zgromadzenia z dnia ' 2 Locr 1932 za- 
wierzytelniomy do Ijieo. 12..860 ora: po­
stanowienia Mmisuów Skarbu oraz Prze­
mysłu i Handlu z dpia 2 listopada 1932 
Monitor Polski z ima 7 grudnia 1932 Nr. 
281 zmieniono § 6 statutu, którego obecne 
brzmienie opiewa: Kapitał Spółki wyncs;
żł, 2.500.000. podzielimy na 25.000 sztuk alc- 
cyi imiennych pełno: i w gotów iuie wpła- 
conyęh a zł. 100 nominalnej wartości każ­
da. Podwyższenie £ obniżenie kani tam ak­
cyjnego może być dokonane na mocy u- 
chwały Walnego Zgromadzenia, zmieniają­
cej odpowiednio oizeo«> ce*uż s W  : 
P.zy podwyższ? niu kapitału winno Walne 
Zgromadzenie uchwa.uć warunki nowej e- 
mis.ii w  szczególności kurc ^misyjny akcyj. 
Walne Zgromadzenie włamne .jest przenteśt 
powzięcie uchwał w przedmiocie wairun- 
kó.W. powiększenia raottałr na Zarząd. 
Pierwszeustwo do naoyda akcyj nowej e- 
m‘sji przysługuje przcdewsziisfkiem posia­
daczom akryi emis^ poprzednich. V, sto­
sunku dc ilości posiadanych alecyj. W'jłn<*- 
zgromadzenit w tym wzcdimioc> powziąć 
inna uchwałę Emisia afccyj poniżej ceny 
noijfin4&iej nie jest iopusnrrLlna. a kurs 
entsyłny akcy) na/łeżj kŁ/doczrśnie dtz^ 
odpowiejfotem uwzclędrneom dołszydt da­
nych stosunki*?- tid ustalić. _b /  kwotr M- 
-■yękan,- z nowrj emfsji wpljmeła na n2»*z . 
omMki wedlt możności bez uszczuplenia. 
Każde oodwy&szenfe Ratttału akcyjnego 
winno być wuinmcze do iwjeusn -ąaowe- 
go f zaznaczone w szatócie Kac'tai Zakła­
dowy Toobairzyśtwni wynoszący dotycn 
czas zł 2.000.000. podzielonych na 20.000 
sztuk akcyj inuenuycii -i zł. 100 nominalnej 
warte ĆL każda, podwyższony został u- 
chwała Nadzwyczajnego Warnego Izr^ma- 
dz«n'a ■kcjonar u' zo.1' z dnia 2 lipca 1932 
Lreo. 121.860 o zł 500.000 droga V-te,i emi­
sji 5.00Ó szttik i.ouennycii akcj. a zł 1G0 
nommabiej wartości każe a 964

Sąd Okręgowy. Wydział II. handlowy 
Lwów, dnia 26 kwietnia 1933.

Syen. i 562/33 B, I. 76. 2£miany dotyczące 
firmy Spółki. Data wpisu: 23 października 
1933. Obecne brzmienie firm y: ..Kolej lo 
k.iluą Lwów—Podhajce Spółka Akcyjna w 
likwidacji**. Siedziba: Lwów. ul. Jagidkm- 
rka 1 IX p. 7miany: uchwala Warnego 
Zgroms-dzcnia ukcjcrun-iaszy z  dnia 25 wrze 
Snia 1933 L. rep. 37.012 postanowiono lfcwi- 
dację Spółk'. Lifcviidatorami wyhrunl zo­
stali: Józef Skru^arczyński. em. Naczelnik 
Wydziału Ministerstwa Komunkacji v,e 
Lwowie ul. Potockiego 11. Mg Kaumier,: 
Malski. Naczefrftk Wydz atu MŁmstejstwii 
KóńtunwaiAi Warszawa, ul Cb^luDińskiegu 
L. 4, Mg: Władj-słaiw Batycki. V. Jcedyr ńr- 
tor Dyrcikc.ii Okręgowej' KoJcjf Pańotwo• 
wych w Radomir'. Stanisław Wferawck. 
Naczelnik Wydziału' Ministerstwa Komuni- 
Kaci' VVarszawa. ul. Lhałubmskieco L. 4. 
r'odpisuja ftmę z dodaniem wyrazów ,.w 
likwidacji" dwaj likwidator o wie. 965

Sąd Okręgowy Wydział II.
Lwów. dnia 11 października 193Ł. i-

K4nn. 104/33. BI 76. Zmiany dotycuąc^ 
firmy :/pó|k. Daua h j j l j :  23 stycznia JSSI. 
Brzmienie 1 siedziba Spółka akcyjna Kole .i 
Lokalna Lwów- -Podhajce Zmiany: W 
miejsce śd. Leopolda Swie-gockf*go mia­
nowany został usłcnLi.em za, zad- Mgr. 
Władysław Batycki. Warszawa- id. Widok 
I- S. 966

Sad. Okręgowy. Wydział II 
Liwów, dnia 23 stycznia 1933.

Firm. 814/32. C. VIII. 256. Wpis zmian w  
firmie Spólk’. Data wpisu 1 grudnia 1932. 
Brzmienie firmy: ..Flcktrownia Zagłębia
Krośnieńskiego Sku z ogr. odoow.*'. 
Siedziba firmy: Lwów Z.nia.i., : Uchwa­
łami Nadzwyczajnych Walnych Zgro­
madzeń z dnia 19 maja 1931 Lrep. 
118.534. z dnia 11 marca 1932 Lrcp. 120.967 
i dnia 10 m ali 1932 Lrep. 121.456 zmieniono 
§ 4. 5 i 7 koniraktu spółki w  b /.mieniu u- 
stalonem nastepi.iaćo: S 4. Kapitał zakl; 
dow y spółki: Kaoital zakładowy ..półki
w ynoszący zł. 150.000 fklad-a sie z jednego 
udziału firmy „Sieć Elektryczna zagłębia 
Krośmańskieizo Spółka Akcyjna** w e Lwi. 
wie. Udział ten w płacony zw ta! w  całości 
w  gotów ce Pozbycie udiziału może nastą­
pić tylko za zgoda spółki i Ministerstwa 
Robót Publicznych. s; 5. Prawo zastępstw a: 
Spółkę zastępuje Sądownie i pozasadownic 
Zarząd złożony z jednego 'ub więo-j z« 
wiad-owców. Do ważności ośwUdczrń woli 
imieniem spółki, w- szczególności do pod­
pisywania spółki wymagamy jest w spół­
udział 2 zawiadowców, a w  razie ustano­
wienia nri. irentów jednego zawiadowcy  
i jednego prokurenta. O ile ustanowiony 
jest 1 zawiadowca' podpisuie tenże ważińc 
spółkę samoistnie lub łączni z prokuren 
iem. Firma będizio podp sywnita w ten spo­
sób. ie  pod wr^pisa ne m lufe ow e z kog okol 
wiekbądż wyciśóięt«m  brzmieniem flrmi 
położą upoważnione osoby sw e podoisv. 
prokurenci z dodatkiem wskazująnym n:3 
prokurę. Do zmiany Zarza.du wym acanę 
jest zezw olenie Mijiisterstwa Robót Publi­
cznych. § 7. Rok spraw ozdaw czy: Pol:
spraw ozdaw czy trwa od 1 stycznia do 31 
grudnia każdego roku Okras ozasn od 1 
maja 1931 do 31 grudnia i931 objęty zo­
stanie oorępnem zamieni ęcierr rucnunkr 
wem. a nowy rok gospodarczy liczyć sie 
oeozie od 1 stycznia 1932 r Dotychczajo- 
wi zaw iadow cy i prokurenci ustąpili. Za­
wiadowcami został1 w yprani: 1) inż. Cha: ■ 
łt s  Brunet 2) inż. Marian Boj. 3) inż. Ja: 
Icób Knratow. w szyscy  z?muei,zua/r. w e  
Lwow ie ul. Fredry 9. W  charatotenze pro­
kurent? wybrany został Jean Nicolas Geh- 

; lei/a zam w e Lwowie ul. Fredry 9. 96F
Sad Okręgowy W ydział II.

Lwów. dnia 1 grudnia 1932.

Firm. 1077/33. N. I Wpis firmy ^półko­
wej. Do rejestru wpisano di k i 28 czerw ca  
1933. ćiediziba firmy: Lwów . d .  MariaOfc! 
6—7/FI p. Brzmienie firmy: .Pofejci Ekaport 
Naftowy" w e Lwowie. Przedm łoł przed- 
sięb.: „Polskiego Eicspoi tu Naftowego** jest 
regulowanie, na zasadzie centralizacji, w  
myśl artykułu 1 ) .  punk c) ustawy, z  duli. 
18 marca 1932 r. (Dz. U  R P. Nr. 30 pOt. 
GOC) i rozporządzenia Ministra Przemysłu 
i Handlu :z cni a 12 pa/Jzierisika 1933 r. 
(Dz. U. R; P. Nr 89 prz. 754) całkowitego  
obrotó zagraniczneco taik olejem skalnym  
jak i DrodkiKłami naftowemf. -Polaki Eks­
port Naftowy" posiada osobow ość prawna. 
7.  odpowiedzialnością ograniczona do mają­
tku organizacji, bez odpowiedzialności u- 
czestników za jei zofco-nrzaiua. Majątek,' 
„PotekSego Eksr*ortu N ałtow ego* sn uow ia  
w szystkie nabyte przezeń nierucm m ofcl i 
ruchomości, na leżności i funduis®e gotów-, 
leowe. pochodzące z ornat na jego nieer 
czynionych. Zarząd: Int. Darman W rndycz. 
dyiektor. Gzeslaiw Dańcza) zastępcą dy- 
lmktora. Prókilrcijt: Stanisław Stefa,new­
ski. Podpis „Polskiego Eksportu Naftowe­
go" następuje w  ten sposób, i e  pod w vpł- 
uaną, wydrukowaną lub w yciśniętą nazwą 
„Polski Ekspó t Naftowy** ix>dplsuje się  
bądź dyrektor i jego zastępco, bądf jeden 
z oow yższyęh łącznie z jednym z prohtf- 
reniów „PolsKi Ekspar! Naftowy** rosoo- 
czar jw a  działalność z aniem 1 -° i~  1935 
r. (.JWoaitor P olsk:“ z dnia 29 kwietnia 
1933 ..  Nr. 99) i działalność iego utua —
zgod.iie 7. usiawa z dnia 18 marca 1932 r.
(Dz- U. R. P. Nr 30 por 306) do dnia 31 
marca 1937 roku włącznie P-ac/T-idzłane w  
rtitu cit ^igłoszeria umiesLCzanr bedt w  
„Monitorze Polskim** w  Wans®awie. or*  
w „Uazeoit Lwowskiej** w e Lwowie 

Sad Okręgowy W ydział II,
Lwów dnia 2« caserwcs 1933 9Ć0

R O Z M A I T E .
Prez. 4329/34. Edykź Apelacyjny we

Lwowie wdrożył postępowanie aoroato- 
v;awcze ccitan idnowienia k sięr  grunto­
wej Sądu Grodzldego w  Nlźatikowicacli 
dla gminy Kłokowice i wzywtą intereso­
wany cli do zgłaszania w  tym Sadz>e
Grodzkim roszczeń z  §. 7 ustaiwy Nr. 96 
7 r. 1871 do ania 1 c z e r ^ ą  1934,

Lwów, 9 lutego 1934 990

UZNANIE ZA ZMARLJSGC.
T. 287/33 Paulina Komodowska urodzo­

na 17 Jcwietniał 1896 Beteec zagihtlj Ce­
lem uznania s-ą zmarła w zyw a sie. aoy d" 
ro i toku od dn a ogłoszenia zgłosił? się luń 
udzielono wiadomości o  nieó Sądowi. 829 

Sad O krętow y W ydział TT!.
Lwów. dnia 17 łfrtego 19&.

T. 197/33. Jan Orłńer urodzony 30 sier- 
p a a  IS76 Marburg. Styria Uko żołnierz a:i~ 
strjs-cK' zaginą.. O ,  n u manią go za  zmur 
i^go w zyw a  sie. aby dc pó, roku oo drin 
ogłoszenia »gfostł się lub udzielono wiado­
mości o ńfcr, Sądowi. 528

Sad O krętow y W i oział III.
Lwów. dola 17 Mego 193*.



10 Nr.  z  dują  26 lu t ego 193-4.

Program  radiow y.
Niedziela, ilnia 25 lutece

Lwów, Godz 9— U): Audycji norami:?. 
lO.Oo: Nabożeństwo z Poznania. Trans, z 
W arszawy. Muzyka religiiua z piyr. 11.57: 
Sygnał czasu z Obserwat. Astronom. w 
W arszawie, hejnał z W ieży Mariackiej w 
Krakowie. 12.05: Odczyta-nie sirozratnu na 
dzień bieżący i komunikaty i2.10: Wiado­
mości meteor. 12.15: Trans, z W arszaw y. 
Poranek muzyczny z Filharmonii W arsz. w 
wyk. orkiestry filharmon. pod dyr. E. Zyz- 
mana i L. Berkwicówna (fortepian). 14: 
Trans, z W arszawy. „Działacz społeczny 
na w si‘‘ w ygł. p. Sz. Ciekot. 14.20: Trans, 
z W arszawy „Przegląd rynków produk­
tów rolnych" w ygł. p. St Prus-W iśmew- 
ski. oraz wiadomości Zw. Prac. Sam. Ter. 
14.35: Trans, z W arszau „Coś dla każ 
dego“ (płyty). 15: „O roślinach leczni-
cz3'ch‘‘ pogadanka zielarska dr. J. Motyki. 
15.12: Muzyka z płyt. 15.20: Trans, z War 
szaw y. Koncert zespołu salonowego Haliny 
edamskiej -  Grossm inowej. 16: Trans, z 

W arszawy. Sfucnowiskr, dla dzieci star­
szych .Kiedy Zygmunt zabrzmiał z wieży" 
pióra M. Dynowskiej. 16.30: Kwadrans
słynnych artystów. J. Szigeti skrzypce 
(płyty). 16.45: Trans z W arszawy. Kwa­
drans literacki. „Dobry Farosz" fragment 
z powieści Poli Gojawiczyńskiej pt. „Zie­
mia Elżbiety". 17: Trans, z Warsz iw y.
Pogadanka „Całoroczny plan pracy gospo­
dyni wiejsKicj" w ygł. p. M. Karczewska. 
17.15: Trans, z Wilna. „Co tańczy i śpie­
w a w ieś podwiieńska". W ykonaw cy: chór 
białoruski pod dyr. T. Matwijca i orkiestra 
wiejska A. Wincela z pod Mieanik. 18: 
Trans. z  Krakowa. Słuchowisko ..Stefek" 
p/g D evalą, 18.40: "rans. z W arszaw y.
Melodje z  operetki D ziew czę z ekianu" 
(płyty). 19: „Czy mias*u naszemu grozi 
epidemia tyfusu plamistego?" w ygł. dr. E. 
Doliński, raacz. lekarz miejski. 19.10: Roz­
maitości. 19.30: Trans, z W arszaw y. Ra- 
diOtygodnik dla młodzieży „Co sie dzieie 
na św ied e"  w  opr. Bruno Winawera. 19.45 
Odczytanie programu na dzień następny. 
Repertuar teatrów. 19.50. Trams. i  W ar­
szaw y. „Myśli wybrane". 19.52: Trans, z 

.W arszaw y. Koncert muzyki lekkiej w wyk. 
ork. P. R. pod di r. St. Nawrota i M. Kar­
w ow ska (śpiew). 20.15: Dziennik wieczór 
ny. 21: Trans, z W arszawy. ..Tylko dla 
bridżistów" felieton p. J. Wameokiej. 21.20 
„Na wesołej lwowskiej fali*1. 22.15: W.:a- 
domości sportowe. Trans, na w szystkie

istae.ic 1*. R. 22.16: Trans, z Krakowa. Ks- 
low k . Wilna. Lodzi. Poznania i W arsza­
wy Wiadomości sportowe. 22.25: Tra-us. z 
W arszawy. Zawody hokejowe P ck k a—  
Niemcy. 23: Komunikaty. 2 3 .0 5 -^ .3 0 : Naj­
piękniejsze utwory z płyt gramofonowych.

P°niedziajek, dnia  26 lu t ego.

Lwów. Godz. 7—S: A ud:, ca poranna.
8— 11,40: Przerwa. 11.40: Cod/. Przegiad 
Prasy Polskiej. 11.50: Odczytanie progra­
mu na dzień biez&cy i komunikaty. 11.57: 
Sygnał czasu z Obserwat. Astronom w 
W arszawie, hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie. 12.05: Sław nc zespoły jazzowe 
(płyty). 12. 30: Wiadomości meteor. 12.33: 
D. c. muzyki jazzowej płyt 12.55: Dzien­
nik południowy. 13— 15.25: Przerwa. 15.25: 
Lwowska giełda znożowa. 15.30: Wiado­
mości gospodarcze. 13*40: Lwowska kro­
nika harcerska. 15.45: Lwjowska chwilka 
LOPP. 15.55: Muzyka salonowa z  płyt. 
16*20: Trans, z W arszaw 1-. Pieśni w  
Cz. Perenson. Przy fort. nrof. L. Urstciu. 
16.40: Trans, z W arszawy. Lekcja jeżyka 
francuskiego. 16.55: Trans, z Poznania. R e­
cital Br CiechańJr.iego 17.15: Tr. z War­
szaw y. Rec. fort. P. Lewicckiego. 17.50: Na 
uka stenografii przez radio przeprowadzi 
M. Mesuse. leKtor Uniw. J. K. 18, Trans, 
z Krakoyya. Odczyń. „Rozwój narciarstwa 
w  Polsce" «vygf H. Szatkowski. 18.20: 
Trams. z W arszawy. Muzyka lekka z kaw. 
.Italia*'. 18.40: Historyk literatury a kry­
tyk. dyskusja improwizowana miedzy prof. 
R. Górskim a ;ed Skiwskim. 19: Odczy­
tanie programu na dzień następny. 19.03: 
Felieton teatralny p. I. Wiieniewskiej. 19.15 
Ro. maitości. 19.25: Odczyt aktualny. 19.40: 
W iadomości sportowe. 19.43. Lokalne w ia­
domości spo.-yowe. 19.47: Dziennik w ie­
czorny. 19.55: „SM,a rerum". 20: „Myśli 
wybrane" 20.02: Tna-ns. z W arszawy.
XVlII-ty koncert z cyklu „Muzyka Niepo­
dległej Polski" (ze studia wariszJ w  wyk. 
ork. syrrfr. P. R. pod dyr. Z. Latoszew skie- 

* go i A. Boszek (flet). Koncert poprzedzi 
tratrS. z Poznania. Prelekcja St. W iechowi- 
cza. 21 15: Trans, z W arszawy. Felieton 
..Ogrody za Szyba" w ygł. p W. Borudzka. 
21.30: Trans, z W arszawy. Muzyka lekka 
w  wyk. ork. P. R. pod dyr. S Nawrot:’ 
22: Muzyka lekka (płyty). 22.20. Trans, z 
Wnnszawy Muzylka taneczna z kaw J  Fi­
lia". 23: Komunikaty. 23.05— 23.30: D. c. 
muzyki tanecznej.

N ow a k s ią żk a  o Chopinie.
W łych dniach ukazała sie w Pary­

żu nakładem Rsediera w  znanej serjl 
„Maintres de la musigue anaienne et 
moderne*"* książka poświęcona C.hopt 
now: p*óra paraf. Leopolda Bienentala.

Nowa ta praca polskiego szopeatisrty 
zawiera zyidnorys i oharaKteryscyke 
tv.órcznśc. genialnego kotnpozj ł/>na. 
GHównernj źródłami, na jakich opiem 
się autor w  swem studium jest auten- 
tyozaia korespondencja Chopina z  rodzi;

ną, przyjaciółmi etc. Niejednokrotnie 
też autor cytub wizgleidtre powołuje 
snę na nieznane dotychczas nowoodkry 
te dlckumęiity.

Książka ta. napisana piękną francu- 
sztetzyzną, wydana w  wytwornej szacie 
zawiera wśród 66 plansz reprodukcje 
u/iezuanych, względnie poraź pierwszy 
reproditkowanych dokumentów |  pa- 

\ rmąfek po Chopinie.

K ronika sportow a.
M ECZ H O K E JO W Y  P O L S K A -  

N IEM CY P R Z E 7 R A D JO .
Dziś w niedzielę o godz. 20.25 radio 

słuchacze całej Polski będą mieli mo­
żność wysłuchania i śledzenia emocjo 
nującego przebiegu meczu hokejowego 
Polska—Niemcy, który odbędzie się 
na lodowisku w Krynicy.

KURS NARCIARSKI DLA ZAAWAN- 
SOWrANYCH.

YV najbliższych dniach rozpoczyna 
j słb kurs narciarski urządzony przez 

SckIWe Narciarską PTT dla zaawanso 
wanycb pod kierownictwem instrukto­
ra PZN. Zgłoszenia przyjmuje Sekre­
ta i jat ul. Akademicka 23.

Notowania giełdowe.
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

W arszawa. 24 lutego. (Sz.) Bank Pol 
ski płacił za banknoty dolarowe 5.29, 
dolar złoty 9.0250, rubel złoty 4.72. 
D ew izy: Londyn 27.07, Szwajcaria 
171.40, P a iy ż  34.94, B trlin  210.4U.

Papiery procentowe: 4 proc. pcżycz 
ka dolaiowa 53.75, 4 proc. pożyczka 
inwestycyjna 108. 5 d t o c . pożyczka kor 
weTs-yina 57.50. 5 proc. pożyczka kole 
jowa 55.25, Bank Polski 86.50.

Handel światowy w r, 1933.
Z piroiwiizoirycEiiych danych s ta ty ­

stycznych Ligi Narodów wymika, że 
bando1 św iatowy w r. 1933 ufegł dal­
szemu ogruiniczemiu w stosunku co ia.t 
ubiegłych. Mianowicie import świato­
wy w r. 193-3 -szacowany jest na 11.937 
liflódnów dolarów w  złocie, podczas, 
g d y  w roku 1932 wynosił 13.885 tWj.i. 
zaś w irofcu 1931 — 20.847 milj., a w  
roku 1930 — 29.083 milj.dolarów w zk> 
<>e. Jednocześnie eksport światowy 
kszitiałtowal się następująco: w roku 
1933 wyniósł 11.120 nuJj. doiiaróiw w  
zlocie, podczas gdy w roku 1932 w y­
nosił 12.726 mil,i., w roku 1931 — 
18.922 mili., a w  irakiu 1930 — 26.492 
miliony dolarów w zlocie. Biorąc za 
podstawę obMczfcń irofc 1929, można 
przyjąć, że obroty światowe w rowu 
1933 stanowiły 35 prc. handlu świato­
wego z  roki. 192y. W zestawianiu z 
rokiem 1932 import światowy obniżył 1 
się o blisko 1.9§0 milj. dtołanów w  zło­
cie, a eksport o — 1.606 milj dolarów 
w złocie.

  O GŁO SZENIA V>RVV ATNE.

WALNE ZOłłOWUDZENIE
Za.^ąd Tow arzystw a „B R S TłllA  PCMOC" 
Studentów Un-w ers. rana Kazimierza 

w o Lw ow ie
podaje do wiadom ości członków T-wa, że  
w poniedziałek, dnia 5 marca 1934 roku 
o godzinie 19-ej odbędzie się w saii XlV-ej 
U J- K ulica Mikołaja 4 (Stary gmach) 
Z w y c z a j n a  W a l n e  Z g r o m a d ź e i t ‘ e 
członków  r wa, z następującym porządkiem  

obrad:
1. I zyjęcie protokołu,
2. Sprawozdanie Władz T ow arc stwa,
3. Dyskusja.
4 Wnioski i interpelacje.
Prawo uczestniczenia w Walnem Zgroma­

dzeniu Towarzystwa przysługuje członkom, 
którzy wyrównali wkładkę członkow ską  
przynajmniej za 1. półrocze 1933/34 roku.

Przy w stępie na sale obrad należy okazać 
legitymację członkow ską oraz dowód o so ­
bisty iub indeks.

ZA ZARZĄD:
Sekretarz Przew odniczący

Pazdro Leszek mp. TreszAa Adam  mp.

ANNA PRYHOCA
uredzona 1912 w~ Lwowie, unieważnia dy­
plom nauczycielski wyaany przez D yrekne  
Seminarium SS. Bazyljanel. we Lwowie 
z r. 193*. 99!

LE$NIK-ROI NIK
inteligentny, eneigiczny sumienny, z 22- 
letnią praktyką nizinną górską, z egzaminem  
państwowym, lat 40. (.oszukuje posady za­
raz, -a  pracę sumienną i korzystną .noże  
złożyć p< ękę. Świadectwa jakoteż referen­
cje jak najlepsze i poważne, warunki skrom ­
ie. -■ Łaskawe zgłoszenia: M iecz'sławski. 

Olszanica, powiat Złoczów.

T A P C Z A N Y
Fotela do spania. Kluby nainowszych fa­
sonów  s.az  salony, gabinety jadalnie 
i sypialnie po cenachba rdzo przystępnych 
pjolecS Wiedeńska Wytwórnia tapicersko 
193 stolarska

J a n a  C r t n e r a ,  L w ó w ,
SrkntułKa 41. Teł. 92-79.

*j w u 0 3 r c z * w 5 z s

' w  |  b ó ł i  c i g w v
V  U S U W A

^  ^ K O W A I S K I M ^

W. J LOCKE. 13

D R O G A  D O  S Z C Z Ę Ś C I A .
Przekład autor> zowany z  atudelskicgo.

R O Z D Z IA Ł III.
Gość ugina) się pod ciśnieniem uczonoścd amń- 

trjonów, którzy chcieli sięgnąć do sedna jego prze­
ż y ć . Chcąc nie chcąc, musiał się ciągie powtarzać, 
c o  czy n ił z  ujmującą skromnością. Epizod odroczenia 
wyroku, k eay stał rugi koto kotła, w  kJóryim go 
miano żywcem ugotować, przejął dresz­
czem zgrozy. Może to było za realtistyczne na kon­
wencjonalny bankiet, lecz gość nadal zręcznie stra­
sznemu obrazowi charakter zabr wnej przygodv 
w foodiróiży. Zaraz potem rektorow a wszczęła dyser­
tację na temai, ciągłości Dteaatuny rosyjskiej od Su- 
ntakarowa do Gzechowa. Triona, gruntowny znawca 
przedmiotu, ożyw d się i rzekł'

— biaittowna pani, w  Stanach 2jednousonycłi 
Humaczy - ę ciągły popyt na ,,Chatę wuja Toma“ 
apctrzebowaniem ze str<ny imigrantów, któmzy 

Jicą poznać kwesitję murzyńska. Literatura rosyjska 
ma tyleż wspólnego z Rosją dzisiejszą. Czysta 
nircheoćoigśa, tak jak literaitura Starożytne! Syrii, 

Biaise Olifant, siedzący po drugiej strome stołu 
przyzna? rację człowiekowi ..życiowemu", w prze­
ciwstawieniu do tej całej, grzecznej akademii. Nie­
gdyś uważał ją za gangiun „Myśli św iata", ale po­
znawszy bliżej świat, zmienił zdanie. Dlaczego cj 
ludzie nie mogli się zadowolić samą Iństomą hidzkicli 
cerpaeń. a to-rturnwaTi nieszczęśliwca wywodami 
socjoii giczno - me^afizyczjiemi, w których on się 
orjentowal tylko o tyle, o Je? W szak nie miał 
czasu na studja. Poco wciągali go w dyskusję 0 sto­

sunku Ligi Narodów 00  Litwy, ktedY on chciał opo­
wiadać o rodznnem  życiu Kurdów? Olifant Popa­
trzy! ironicznie na zebranych fnjtclekluaJiStów obojga 
płci, wszystkich już niemłodych i, zapominając 
o tom, że sajn zamierza poświęcić reszte f y t i a  ba- 
datuum bioloKicznym, porównał idh z sościejn u:< 
korzyść tego ostatniego.

Patrzył nań z sympałja Triona iruiał chłopięcą 
gładko wygoloną tw arz, szerokie czoto, poznaczone 
oienkiemi, pczionnemi liniami, rzaidlkJ'r, ciemno-blond 
włosy, przedzielone niedbale ,na boku i poaatejm nie- 
uczesan>ę demtno-szare oczy z ciężJcici,® powieKaimi, 
czasami ciche, czasami pełne blasku; mffe, uśmiech- 
mięte usta i zabawny dlotek śrrdlkn długiej brody. 
Inne cechy budziły Hto-ść: zapadnięte skronie, jfc- 
spokojny wzrok, żyły na cnudycb rękach i stra­
szliwe wychudzenie całego ciała. Głos był mi)!', 
miękki, cudzoziemski. Z całego zaichowarm biło 
nadzwyczajną skromnością, grzecznością i cierpi1- 
w ośdą. Nerwowy trick podaioszenia ręki do ust 
śiwdadczył o złem saunopoczuetht.

W salonne, po bankiecie,, rektórowa rzekła do 
Ohfamta:

— Ogromnie interesujący człowiek, tj^lko 
szkoda że nie patrzy w oczy

Major Giłuir.i} westchnienie. Co za ludzie! Tacy 
poczciwi, a tacy beznadziejni1 Co oni wiedzą! Nic 
umieją się naw et poznać na więźruu, który prze­
szedł tortury fizyczne i licniżenie duchowe, co na­
znaczyło igo nneomyineim piętnem. Zaaen człowiek, 
kdóry doświadczył takiej niewoli, nie może potem 
znieść ludzkiego wzroku przez długie Jałta. Major 
widy wał setki takich ludzi i  wspomln?! toh doLąid 
z bólem serca. Wyjaśnił g,zeczme rzecz dam ie,które 
wysłuchała go- z grzecznem niedowierzaniem.

Na drugf dzień zaprosił T-iiionę na obiad i po- 
trtakrowal tak serdecznie, że biedak otworzył przed 
nim setree. Opowiedział o  dziecinnych Latach, spę­
dzonych w Mosliw:e, gdzie ojciec jego, natutawizo­
wany Rosjanin, był maklerem giełdowym, o podró­
żach do Francji i Anglii: z matką, Angielką; o  angiel­
skim nauczycielu; o obiecującym początku kariery 
w wielkiej, rosyjskiej firmie samochodowej, (co 
później, po ucieczce do Londynu, zapewmllo mu 
możność zarobkowe); o służbie w woisku; awansie 
oficerskimi; początkach wojny; nieprzewidzniie-r 
prze 1 żuciem,u się do rosyjskiej służby wywiadow­
czej; niewiarogodiiei węidrćrwce na granicę T ybetu- 
rcayolucji, zaniordowaf*iu roczków ; stracie majątku; 
o wielu dziwnych i żałosnych rzeczach, opieanycli 
w książce; o ucieczce przez Rosię; podróży na gape 
szwedzkim okrętem drzewnymi; storpedowaniu te­
goż okrętu przez niemiecką łódź podwodną i urato­
waniu rozbitków przez angielski okręt wojenny, 
o pizybyciu do Londynu tylko w kfszi!!! i spo­
dniach, bez pieniędzy, bez papierów, bez niczego 
z  -wyjątkiem znajomości angielskiego; o  nrłoslordz!" 
Rosyjskiego Tow arzystw a w  Londynie; a pałacem 
rdeoupantem pragnimiim przelania wszystkich sw o­
im  przeżyć 11? papier; o praoow.tych nocach pracv 
nad książką, w  małym, nędznym polcc^czKu nad gu 
rażem i wreszcie c cudownym u śm i capu Kapryśii 
Fariiuiy.

Wobec wsnółczującego "łuchaczn. Tnajjua zrzu • 
cił nva®kę skromnej uieosobowości : 01". owi a dał ta - 
maliowmlczo • z tokiem ognieni. że OHfam sltichd 
iiozaroiyiiamy. Co więcej z oczu eks-wjęznia znikł 
zupełnie trwczny w yraz, ustępując m.ejsca magne- 
ityojMienui blaskowi, a tw arz w ygladzih sie i zaru ­
mieniła.

(C. d. n.)

Redaktor odpowiedzlalay; Julian BernądluL. Z  drukarni «Słowa Polskiofo’ Lw ó w , ul. Zimorowicza 15.


